
10 gr. M IM O  W Y G A Ś N IĘ C IA  R O  D Z1N Y P I a S T ó W  C IE S Z Y Ń 
S K IC H  I Z G E R M A N IZ O W A N  IA  SIĘ  W A R S T W Y  S Z L A 
C H E C K IE J, Ś L Ą S K  C IE S Z Y Ń S K I P O Z O S T A J E  N A D A L

P O L S K I. J ó z e f  K o ź lik

Ś lą sk  Z a o lz u ń sk i  —  Z iem ią  P o lsk ą .

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N r .  2 9 8  A W a r s z a w a ,  ś r o d a  5 p a ź d z i e r n i k a  1 9 3 8  r . N o *  X I I I

Granicy polsko-w&ięrsklei
ż ą d a  o p in  a  W ą g i e r

W o j s k a  c z e s k i e  o p u s z c z a j ą  p o g r a n i c z e
N a W ęgrzech po przyłączeniu 

Śląska Zaolzańskiego do Polski 
rozpoczęto niezw ykle energiczną 
propagandę z ł  utworzeniem  współ 
nej granicy polsko -  w ęgierskiej.

Cała prasa węgierska jednogłoś
nie popier energiczne stanowisko 
rządu, który zwróci] się z nową 
notą dyplom atyczną za pośrednic
tw em  sw ego posła w  Pradze do 
rząau czechosłow ackiego, w ym a
gając natychm iastowego zwrotu 
terytoriów  w ęgierskich w  Czecho
słow acji.

Zdaniem  węgierskiej opinii pu 
blicznej odw lekająca taktyka Pra
gi jest n ic do zniesienia- albowiem  
przyczynia się do jeszcze w iększe
go w z b u rz e n i um ysłów  wśród 
mniejsze śc. węgierskiej, zamiesz- 
kaiej w  Czechosłowacji.

BUDAPESZT, 4. 10. JA K  DO
NOSZĄ DZIŚ W  GODZINACH 
POŁUDNIOW YCH Z  PO G R A N I

C ZA  W ĘGIERSKO -  CZESKIEGO 
W OJSK A CZESKIE ROZPO CZĘ
ŁY  OPRÓŻNIANIE STREFY PO 
GRANICZNEJ W ZDŁU Ż CAŁEJ 
GRANICY. N A FkZE CIW  W Ę
GIERSKIEJ MIEJSCOWOŚCI 
GRANICZNEJ B A LA SSA G Y A h- 
MAT OPUŚCIŁ Y W O JSK A  CZE
SKIE ZAJM O W AN E DOTYCH 
C ZAS POZYCJE I F O R TY FIK A 
CJE O R A Z USUNĘŁY ZASIE K I 
Z DRUTÓW  K O LCZASTYCH . ZE 
STRONY WĘGIERSKIEJ W OJSK 
CZESKICH JUŻ NIE W IDAĆ. 
KOŁO MIEJSCOWOŚCI B O M - 
REYE CZESI ZAN IECH ALI D A L 
SZYCH  PRAC FO R TY FIK A C YJ
NYCH I ZN O SZĄ ZASIE K I Z  
DRUTÓW K O LCZASTYCH , W Y 
COFUJĄC SIĘ RÓWNIEŻ W 
G ŁĄ B  KKAJU.

W edług w iadom ości jakie na
pływ ają z poza czeskosłow ackiej 
granicy, niepokój wśród ludności

coraz bardziej wzrasta. Uchodźcy 
ze Słowaczyzny, wśród których 
najliczniejsi są żołnierze, zazna
czają, ie  w  armii czeskiej coraz 
częściej zaobserw ow ać można o- 
znaki rozkładu. Brak dyscypliny 
pow gkszył się szczególnie na 
w .~aom ość o zwalnianiu żołnie 
rzy narodow ości po1 skiej i nie
m ieckiej.

W  granicznej wsi w ęgierskiej

Somoria wyw ieszono w czoraj na 
domach fla g i węgierskie. Tak 
tam jak i w innych sąsiednich 
m iejscow ościach, ludność w ęgier 
ska zbierała się w grupy, śpiewa 
ją c  hymn węgierski i patriotycz
ne węgierskie pieśni. W szyscy 
W ęgrzy przypinają sobie przepa
ski o barwach narodowych, na 
całym obszarze panuje zupełne 
zamieszanie.

W okresie plebiscytu
m u s is z  p i z e c z y t a ć  b r o s z u r ę

J ó z e f ą  K o ż l i k a :

SLASK MOLZANSKI
-Z IEM IA  POLSKA

w y d a n ą  p rz e z  Bi o le k ę  S p o 
łe c z n o -P o li ty c z n ą  A B C

C E N A  20 GR.
Do nabycia w kantorze „A B C ", N owy Świat 15 i  we wszystkich 

k.oskach R uchu".

Wybory wracaiij na porządek dzienny
N a c i s k i  n a  S t r o n n i c t w o  L u d o w e

D o  1 3  p a ź d z i e r n i k a  n i e  b ę d z i e  g e s t u
Zainteresowanie wyboram i sej 

m owyftii jest bardzo małe T łu -

4 .0 0 0  z a b i t y c h  p o d  D e a n i e m

K r m o  k&ntrofpiwwii Cłrińczyhćo)
HANKOU , 4. 10. Kom unikat 

cniński donosi o niezw ykle krw a- 
w ycn  walkach na licznycn odcin
kach frontu. Chińczycy nie zada
walają się pasywny obroną sw ych 
pozycji, lecz w  wieiu wypadkach 
przechodzą do kontrataków.

Ostatnie w alki przyniosły Chiń
czykom  pewne sukcesy, z których 
najbardziej znacznym  była intwa 
stoczona przez oddziały chińskie z 
kolum n j japońską na szosie Żui- 
czaiig -  Uning. W  bitwie tej Japoń 
czy cy ponieśli duże straty w  lu - 
dziacn. Po krw aw ej w alce cofnęli 
się w  kierunku na Żuiczang.

Również na drodze, prow adzą
cej do Nanczung miały m iejsce za
ciekłe walki, w  których po stronie 
japońskiej i chińskiej poległo o - 
koło 1500 ludzi, a Chińczycy zdo
byli 4 działa janońskie.

Kara śmierci
dla przewódcy rewolucji

SANTIAGO DE CHILE, 4. 10. 
Oskarżyciel publiczny zażądał ka 
ry śm ierci dla Gonzaleza Vonma 
rees, przewódcy grupy narodowo- 
sccja listycznej, która 5 września 
usiłowała w yw ołać rew olucję, ka 
ry więzienia od 5 do 10 lat dla 7 
głów nych oskarżonych, a wygna
nia na 10 lat dla Carlos Ibaneza 
i 4 innych osób, oskarżonych o 
udział w spisku wojskowym .

C h ł o d n o
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu S b  -m .
Po przejściowym wzroście zachmu 

izenia i deszczach, pogoda o zachmu
rzeniu zmiennym z przelotnym? opa
dami i dość silnych i porywistych 
wiatrach z kierunków zachodnich. 
Chłodniej.

Stoczono również wielką dwu
dniową bitw ę pod Deaniem,
gdzie straty obu stror walczą 
cych były bardzo znaczne, prze
kroczyły bowiem  razem 4.000 lu
dzi.

Ze źródeł chińskich donoszą, 
że rrch  partyzancki ostatnio zy
skał znacznie na sile, zwłaszcza 
w okolicach zetknięcia granic 
trzech p row in cji: Szanoi —  H o- 
pei —  Czahar.

Dowództwo japońskie wysłało 
na ten teren 10 kolumn, liczą
cych razem około 40 tys. żołnie
rzy. Ze sw ej strony Chińczycy 
wysłali do wspom nianego rejonu 
oddziały regularnej armii chiń

skiej, w obec czego należy się 
liczyć w bliskiej przyszłości z mo 
żliw ością  w ielkiej bitw y w połud 
n iow ej uzęśui p row incji Szansi,

inaczy się to częściow o tym, że 
opinia publiczna w  ciągu ostat
nich tygodni zajm owała się n ie
mal wyłącznie sprawą Śląska 
Zaolzańskiego i zatargiem czes
ko -  niemieckim. Działają tu jed 
nak również i in.ie przyczyny.

UCHO IGIELNE
D otychczasow y stan faktyczny 

jest taki, że wszystkie ugrupowa 
nia opozycyjne nie biorą udziału 
w wyborach parlamentarnych. 
Nie chcą, a raczej nie m ogą do-

Dymisja p. D w o rza ń c zy k a
C z y  u s u w a n i e  n  3, s o n ó w ?

Były dyrektor gabm etu w M i
nisterstwie p Dworzańczyk, o- 
becnie czasowo pełn iący obow ią
zki dyrektora departamentu U- 
bezpieczeń społecznych, został 
przeniesiony na emeryturę. Pan 
Dworzańczyk, jest jak wiadomo 
masonem wymienionym w o fic ja l
nych spisach masońskich. Pod

czas ostatniej dyskusji masoń
skiej w Sejmie, nazwisko jego 
padło z trybuny sejm ow ej. Nie 
wiadomo czy po dym isji p. Dwo- 
rzańczyka, nastąpią dymisje in
nych masonów wym ienionych w 
urzędowych spisach masońskich, 
a będących urzędnikami pań
stwowymi

stawać się do Sejm u przez ucho 
■gielnt obow iązującej ordynacji 
wyborczej. Co prawda niektóre 
z tych ugrupow ań politycznych, 
zdecydow ałyby się nawet na od 
bycie podróży przez ucho igiel
ne, ale obaw iają się kół opinii 
sw ych członków  i sympatyków.

OPOZYCJA 
SA NACYjNA

Na indeksie są w  dodatku ugru 
powania tak zwanej „opozycji 
sanacyjnej". Należy pow ątpie
wać, czy przez drobne oczka sie 
ci kolegiów  w yborczych przedo
staną się przyjaciele płk. Sław 
ka, czy też posłow ie z dawnego 
Sejm u, którzy opuścili klub Ozo 
nowy. Co najw yżej prześlizgną 
się drobne płotki, natomiast
szczupaki i karp.e będą miały 
zamknięty dostęp do stawu sej
mowego. 

NIEZASPOKOJONE 
CHĘCI

Natomiast wśród niektórych u 
grupowań opozycyjnych, pom im o 
zdecydow anego na zewnątrz sta

Raciffza i miiifonjim iydowshi
P ra sa  ż y d o w s k a  b y ła  b a r -  i g o d z i z ja w ick a , 

d zo  d o tk n ię ta  p o s ta w io n y m  tyczn ie  w y d a ją  
p rze z  nas za rzu te m , że  ż y d z i 
b y li je d y n y m  cz y n n ik ie m , k tó  
rzy  w  o sta tn im  k ry zy s ie  m ię 
d z y n a r o d o w y m  w y ra ź n  e ż y 
czy li s o b ie  w o jn y . „P ią ia  r a 
n o "  o b u r z y ła  s ię  r ó w n ie ż  na 
„G a ze tę  P o ls k ą " , p is z ą c :

Korespondent berliński „Gazety 
Polskiej" p. Kazimierz SmogCi iw- 
skl, przed reżymem majowy.n sym
patyk endecji wyarukował wczo
raj w „Gazecie Polskiej" kore
spondencję na temat konfliktu su
deckiego, yv J tórym doszedł do 
wniosków, identycznych z poglą
dami ABC. P. Smogorzewski pow 
tarza w swi j korespondencji to, co 
ABC już wielokrotnie powtarzało 
że nikt 'V Eutooie nie chce wojny, 
prócz.. żyti 'w  i Moskwy.
P rasa  ż y d o w s k a  o b u rz a  się , 

ze z a rz u ca m y  ż y d o m  je d n o 
cześn ie  i p a c y fiz m  i d ą żen ie  
d o  w o jn y , u w a ż a ją c , że  te 
d w ie  rz e cz y  n ic  d a d zą  się  w za  
je m n ie  p o g o d z ić .

Ż y c ie  u k ła d a  się  d z iw n ie  i

k tó r e  te o re - 
s ię  z u p e łn ie  

nie d o  p o g o d z e n ia . R ó w n ie ż  
w ię c  sta ły  p a c y fiz m  ż y d o w 
sk i, g o d z i s ię  b n rd z o  ła d n ie  z 
u p ra w ia n y m  p rze z  n ich  dzis 
d ą żen iem  d o  w o jn y .

Ż y d z i o d  w ie lu  d z ie s ią tk ó w  
lat są s z e rz y c ie la m  h a se ł pa

d o  w ła d z y  H itler  w N ie m 
c z e c h  i n is z cz y  w p ły w y  ż y d ó w  
sk ie  tani, g d z ie  on e  b y ły  d o 
ty ch cza s  n a jp o tę ż n ie js z e . Ja w  
n y  a n ty sem ity zm  je s t  p o p ie r a  
n y  p rz e z  w ła d z ę  p a ń stw o w ą . 
M ię d z y n a ro d o w e  żyd osH vo  n ie  
m o ż e  n a  to p o z w o lić .

W  ty ch  w a ru n k a ch  ż y d z i,
cy fia ty czn y ch . M ia ły  o n e  b y ć  • z a cz y n a ją  c o  ra z  b a rd z ie j d o -
n a rzęd z iem  r o z k ła d a n ia  s p o 
łe cz e ń s tw  e u r o p t js k ic h  R o z 
k ła d a ją c  in n e  n a r o d y , ży d z i 
b u d o w a li p o tę g ę  ż y d o w s k ą  i 
p r z y g o to w y w a li  w dasne p a n o 
w a n ie  n a d  c a ły m  św ia tem .

O statn ie  la ta  p r z y n io s ły  p o 
w ażn ą  zm ia n ę . Ż y d z i c z u ją  się 
c o ra z  b a r d z ie j za g ro ż e n i 
w z m a g a ją c y m i s ię  ru ch a m i 
n a c jo n a lis ty c z n y m i, a n a c jo 
n a lizm  w o b e c  d z is ie js z y ch  
w p ły w ó w  ż y d o w s k ic h  n a  św ie 
c ie , n u s i a u to m a ty cz n ie  się 
łą c z y ć  z a n ty se m ity zm e m .

c h o d z ić  d o  p rz e k o n a n ia , ze  je  
d y n ą  d ro g ą  d o  u ra 'o w fan ia  
sw ej p o z y c ji  w  s w e c ie ,  jest 
w y w o ła n ie  w ie lk  e j z a w ie ru 
ch y  ś w ia to w e j. W  m oi zu  k rw i 
u d a  się  m oże  z a to p ić  w szy st- 
ki_ę ru ch y  n a c jo n a lis ty cz n e  
w ra z  z  to w a rz y sz ą cy m  im  a n 
ty sem ity zm em .

W  d od a tk u , ży d z i n ie m o g ą  
s p a ć  s p o k o jn ie , d o p ó k i w  
N ie m cz e ch  is tn ie ją  r z ą d y  n a ro  
d o w o  -  s o c ja lis ty cz n e  ja w n ie  
u p r a w ia ją c e  a n ty sem ity zm  i 
d la te g o  z k o n c e p c ją  w o jn y

w a ć  św ia to w ą  r e w o lu c ję  z w a 
n ą  p i zez  ż y d ó w  „ ś w ia to w y m  
p a ź d z ie r n ik ie m " , id z ie  d ru ga  
k o n c e p c ja  w  w y p r a w ie  p r z e 
c iw k o  H it le ro w i.

Ż y d z i c z e k a ją  ty lk e  na o k a 
z ję , b y  r o z p ę ta ć  b u rzę . O cz y - j rządzącego,

nowiska antyw yborczego nie —  
ustały chęci pow rotu do gmachu 
sejm owego. W yrazem  tego są 
między innym i uchw ały rady 
naczelnej Stronnictw a Pracy, 
które sw oje stanowisko uzależ
nia od stanowiska Stronnictwa 
Ludowego i PPS. Przetłum aczo
ny na język  codzienny oznacza 
to, że Stronnictw o Pracy cnciało 
by brać udział w  wyborach, ale 
boi się samo ryzykow ać, chcia
łoby ryzyko rozłożyć na p lecy 
wspólników.

NACISK NA  
I  łOWCÓW

Analogiczne dążenia .nurtują 
również w  pew nych  kotach PPS 
To też w  sferach politycznych u- 
trzymują, że zarówno pewni przed 
stawicieie PPS, jak  Stronnictwa 
Pracy w yw ierają nacisk na Stron
nictw o Ludow e, chcąc je  skłonić 
do udziału w  wyborach. K ierow 
nictw o Stronnictwa Ludow ego nie 
daje posłucnu tym  głosom , gdyż 
ze względu na mastroje sw oich do
łów , nie w idzi zupełnie m ożliw o
ści brania udziału w  wyborach,

W  pew nych kołach politycznych 
duże nadzieje wiążą z przem ówie
niem gen. Sosnkowskiego, uważa
jąc to za própę przerzucenia m o
stów  przez dzielące społeczeństwa 
przepaście. *

GDY ' u r U  
SkE ZAMKNIE

Nastąpić to może jednak jedynie 
wtedy, gdy dotychczasowa karta 
rozw oju Polski będ de zamknięta 
kiedy ze strony obozu dotychczas 

nastąpi jakiś gest,
w iśc ie  sa m i w o jo w a ć  z H i .le -  który będzie sym bolizow ał zerw a- 
rem  n ie  b ęd ą , ch cą  p c h n ą ć  d o  ; nie z dotychczasow ym  systemem, 
tej w a lk i in n e  n a ro d y  i tu ba r ( Ugrupowania bow iem  opozycyjne 
d zo  cz ę s to  z a cz y n a  s ię  m śc ic , .iie chcą i nie m ogą przejść na 
tak  s ta ra n n ie  u p ra w ia n y  p rze z  j „podw órko sanacyjne", a przyjęcie 
ty le  d z ie s ią tk ó w  lat ż y d o w s k i m andatów zaofiarow anych >rzez

P rz e d  p a r u  la ty  d o c h o d ź  ś w ia to w e j, m a ją c e j p r z /g o t o -

p a c y fiz m , b o  n a ro d y  czę s to  
n ie  ty lk o  n ie  ch cą  w o jn y  d la 
tego , że  n ie  m a ją  o c h o ty  w y 
c ią g a ć  k a sz ta n ó w  d la  ż y d ó w , 
a le  i d la te g o , że  częs to  w y r a 
sta ż y d o w s k i p a c y fis ty c z n y  
‘p o s ie w . O d e z w a ło  s ię  to n ie 
w ą tp liw ie  i  w e  F r a u c j i  i A n 
g lii.

Z a n a liz o w a n ie  o s ta tn ie g o  
k ry zy su  p o d  k ą te m  w idzen ia , 
p r o w o k a c y j  ż y d o w s k ic h  s ta je  
s ię  n a g lą cą  k o n ie c z n o ś c ią . J .k .

kolegia w yborcze w  obecnej fo r 
mie bez takiego gestu byłoby u - 
ważane przez opinię publiczna za 
przejście na podw órko sanacyjne.

Dzień 13 paźaziernika, w  któ
rym  nastąpi ustalenie kandyaatów 
zbliża się coraz bardziej. W  kołach 
politycznych utrzymują, ze w tak 
krótki m czasie nie należy się spo
dziew ać w  każdym  razie żadnego 
gestu, któryby m iał m anifestować 
zerwanie z dotychczasow ym  sy
stemem.
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11 Zaolzie staje sie nierozerwalna częścią
P A L T A

Pięknie uszy te 
wykonywa no 

powrocie z zagranicy

S.
Zakład Krata.Jecki

Warszawa, Widok 7 
tel. 5.10-31 
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REPERTUAR 
TEATR TT WIELKIEOO 

Dnia 4 ,,wtorek — „Harnasie”  oa- 
let Szymanowski jgo  i „Verbum No- 
bue” Moniuszki, powtórzenie pre
miery.

D ii a 5, środa — „Książę Szlrasu” 
TEATW NARODOWY: Punku q g. 

S-ej wiecz. „Zielony frak“ .
TEA '1 R POLSKI: Codziennie ko

media Devala „Subretka” .
TEATR LETNI: O jodu 8-ej

„Jem".
TEa TR Ma ŁY i „Pani netura” . 

Birabean,
TEATfc MAjlICKIEJ: O godz 

6.15 wieczorem 'om eda muzyczna 
„Odrobina miłości” .

2 E T A R  A T E N E U M  „św ię toszek ’' 
Moii-.r~.

OPERETKA .,8.15“ : „Księżniczka
Czaidaszka” .

KAMERAj Ny Dziś na mrugurację 
sezonu premięra sztuki Z. Rylskiego 
„Głębia na Zimnej” .

Teatr ,M A l E QUI PRO QUO- 
M izowlecka 12 (Cukiernia Zlerrdań 
ska) nu pię.erku. Telefon 8.49-21.
N IC  N ii E W I A D 0 M 0 1
Rewta zwątpień I znaków zapytania, 

w y k o n a w c y ;
a DOLF d y m s z a , T. OLSZA a . 
BOGUCKI, P KAMIŃSKA, Z. SY
KULSKA, WS. ORŁOM Dwa erzed 
stawienia nunktulnie o 7.30 I 10-ej.

KINA CHRZuSCIJANaKIc
taforni&Cje «  filtuocb dozw olonych 

dla młodzieży teL '11-26
AS (Grójecka 56): „Dwoje z

tłamir*.
lO U  YWuOD: Nieczynny.

TTALI A (Wolska 32): , Motyl hisz. 
pan ski” .

JURATA: „Bohaterowie morza” l 
„Misa Giory” .

LINO P A kATII ŚW. ANDRZEJA: 
„Pieśni skazańców” .

KINO PARAFII sW . AUGUSTY
NA (Dzielna 41): ..Zapomniana Sym
fonia".

KOMETA: „Kobieta nad przepa
ścią” i rewia

MARS: „Ubóstwiana”  z Martą
Eggerth.

.MIEJSKIE ^Hipoteczna 8): „Zna
chor” .

PRAGA: Zbuntowana”  i rewia.
PF.ASKIE O K O : ,.K< id u s z k o  pod 

Racławicami**
ROMA (Nowogrodzka !9 ); „O- 

limpiada"
S O K o L ; „H alka” .
STUDIO (Chmielna 7): „Pobożne 

kłamstwo".
ŚWIT. „Kalanad” I „Książę X".

K R A W I Ć C  u czn io w sk i
I osndi qa składzie duży wybór 
GARNITURÓW I PALI .jęskich I 
uczniowskich oraz przyjmuje zamó
wienia W: pólna 14 skley A. Lelbrand* 
■ ■ ■ ■ n n m B i o a n o a M B

W BYDGOSZCZY
zaprenum erować „A  BC“  można 

u p. Koniecznego Jaha, 
uł. 3 M aja 20. l e l e f .  23-39. 

Przyjm uje również ogłoszenia po 
cenach norm alnych. D oręczanie 

do domów.

polskiego organizm u państw ow ego
Śląsk Zaolzański coraz ściślej

szymi więzam i łączy się z M acie
rzą.

Przejm owanie Śląska Zaolzań- 
skiego z rąk czeskich wym aga ca
łego szeregu zarządzeń, rozm ai
tych resortów ministerialnych. I 
tak, Ministerstwo Kom unikacji 
oraz Poczt i T elegrafów  opraco
w uje taryfy kolejow e i telegrafi
czne dia dw óch now oprzyłączo- 
nych powiafpw.

M inisterstwo Spraw W ew nętrz
nych zajm uje się sprawą admini
stracji ob jętych  terenów. Adm ini
strację cywilną na zajm owanym  
terenie, przejm uje, jak wiadom o 
w icew ojew oda śląski p. Leon Mail- 
hamme. D aw ny powiat czesko -  
cieszyński wraz z miastem Cieszy
nem będzie w łączony do powiatu 
cieszyńskiego w  w oj. sląskim. P o
wiat Frysztacki pozostanie od
dzielnym  pow ’ atem i również 
w cielony będzie do woj. śląskiego.

W e w torek władzę cywilną we 
Frysztacie ob ją ł now o rr^ianowany 
starosta tego powiatu, prezes Zw. 
Polaków  w  Czechosłowacji, bvły  
poseł czeski, dr. Leon W olf W naj- 
Dliższym czasie nastąpi zmiana 
nieważnych już paszportów czes
kich na polskie dow ody osobiste.

Jednocześnie dyplom y w olnych 
zaw odów  osób zamieszkałych na 
Zaolziu, uznane będą za rów nou

prawnione z dyplom am i naszych 
szkół akademickich.

W  Cieszynie utworzona będzie 
specjalna stacja radiowa.

Do obiegu pocztow ego w ypusz

czone będą specjalne karty z w i
dokami ziemi zaolzańskiej. Na ob 
jęty teren niebaw em  zorganizowa
ne będą m asowe w ycieczki pocią
gami popularnym i z C .łego  kraju.

H A D O S Ć
ż y c i a  i  s p o k o j n ą  s t a r o ś ć  

z a p e w r ?a  l o s  z  k o l e k t u r y

D Z I E R Ż A N O W S K I E G O
Warszawa, Nowy Świat 64 — Freta 5 Gniezno —  Chroorego 2.

N e  odbędzie s ę  w  tym  roku
f o t  d o  s ł r o t o s f e r y

Reklamowany głośno lot do 
atratosfery nie może jakoś dojść 
do skutku.

W zorganizowanym  już dawno 
obozie oczekują na odpowiednią 
pogodę, Jednak ostatnio warunid 
atm osferyczne bardzo się pogor
szyły.

Nad Tatrami pada obecnie 
deszcz.

Kilkodzies.tit kilogramów złota
z d o b y ł a  s z a j k a  f a ł s z e r z y

Na skutek odwieKania momen- 
] tu lotu, materiał do doświadczeń 

biologicznych  uległ częściowem u 
zniszczeniu. Szczególnie bakte
rie, które m iały byc zabrane do 
stratosfery, w  celu zbadania 
w pływów umniejszonego ciśn ie
nia —  muszą być zmienione P ró 
by techniczne gondoli są ciągle 
ponawiane.

Prawdopodobnie wobec nie
przychylnych warunków lot w 
tym roku nie odbędzie się.

Proces niezwykle sprytnej bandy 
fałszerzy znajdzie się wkrótce przed 
Sducm Najwyższym.

Przed 6-me i^ty ujawniona na Kre
sach wschodniclł „ensncyjną aferę 
raiszerską polegającą na zmnl. ‘ sza 
niu zawartości kruszcu, w złotych mo- 
netacn rosyjskich 5- i 10-cic rublo
wych, Przez odciąganie złota udało »!ę 
rałszerzom zdooyć Ulu adziealąt kilo
gramów kruszcu. Monety o mniejszej 
zawartości złota, puszczan" następnie 
w obieg, jako pełnowartościowe.

W wyniku dochodzeń ujęto 7-miu

członków bandy z mieszkańcem Rów
nego, Mikołajem Dmitryjewskim i 
Cha.mem Szkutnikiem na czele.

Organizatorzy chemicznego labo
ratorium dla przerabiania złotych ru
bli, dorobili się znacznych mają.ków 
i kupili sobie na Kresach kilka nieru ■ 
chomości. Sprawa przeszła przez dwie 
instancje i członków bandv skazano 
.. kary do 2,5 lat więzienia - wyso

kie grzywny pieniężne." OLccr.ie cze 
łowi otkarżeni Dmitryjewski i Szkol- 
niu występują ze skargą kasacyjną.
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N i e z a w o d n y  b a r o m e t r

Uspokojenie w śród „ciułaczy”
k t ó r z y  m a  b a l i  s i e  w o l n y  „ m  I s k i e r

W torkow a „Gaz>e1 a Polaka" 
przynosi ciekaw e dane o stopnio
wym  uspokajaniu się paniki 
wśród ciułaczy. Gdy do Konferen
c ji m onachijskiej w dniu 29 
września w ycofyw ano dziennie z 
góra pi i 20 m ilionów, to do kon
ferencji napór na kasę ustał, cho
ciaż w  Polsce nie uciszyła, ale ra

czej chw dow o zaostrzyła się m o
żliwość w ojny Oto, co podaje 
„Gazeta Polska":

„W najkrytyczniejszym dla 
Polski momencie ujemne zjawi
sko wycofywania wkładów 
oszczędnościowych, trwające oa 
dwu tygodni, ustaje.

Jeszcze w czwartek, dn. 29-go 
września P. K. O. (centraia wraz
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Zaopatrujmy się u  u PA Ł
n a  z i m ę

^  t y l k o  w  f i r m a c h  c h r z e £ c l l a f i s k : c h  j|

D Ą B R O W S K I  W * i » .  i  S
ka

Niem cewicza 32. tel. 6-52.03

T I T j J R f ł T l "  W ^ G , £ L * K 0 1 (S ■D R Z ™
9 }  * J 4 M. r  A  \  A  Ł  Ęj Biura w.m. Marszałkowska 117
c jut, au u j ,  r. , telefon 665-80.opolka Akc. Handlowo - Przemysłowa o ia - j ni i i , ,.o

z f Składy w m - Wolstca W8-Ł J. B O  K K O W iiK I  Telefon 600-21

^  KOPALNIANA SPÓŁKA OPAŁOWA
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 

Przedstawicie li i  ffłętokich kopalń węgla Zagłębia Dąbrowskiego 
i śląskiego, Cementowni oraz koknowni śląskich.

Zarzćdt W A R S Z A W A  I, Szopena 16 tel. 9.4S-18
Bocznica własna i Skłaay — ul. Niemcewicza 34, telefon 6.92-43.

MATERIAŁY OPALOWE oraz PRZEDSIĘBIORSTWO PRZEY^CZUWK

K O B Y L I Ń S K I  W a c ł a w
Srebrna 5. tel. 633-04

T - wo Handiowe „ K A R B O K O K S
W-wa, Marszałkowska 81 a tel. 3q7-75

1 1

SPRZEDAŻ WĘGLA „JULIUSZ”  I „KAZIMIERZ"

J t Y M J M K I f c W I C f t f  B I .
  Bocznica kolejowa 12, tel. 537-95 i 704-24.

W I Ś N I E W S K I  i Sd“
Toruńska 50, teł. 10-62-49. Ceny hurtowe do piwnic.

z filiami i urzędami pocztowy
mi) wykazuje 

sumę wypłaconych 
wkładów M.700.000 zł.

;umę wpłaconych 
wkładów 450.000 zL

klientów wycofują
cych wkłady 83.00

klientów wpłacają
cych wkłady 10.000

W dn. 30 września ua pierw
szą wiadomość o wynikach kon
ferencji monachijskiej lytuacja 
w P- K. O. przedstawiała się na
stępująco:

suma wypłaconych 
wkładów 11.000.000 zł.

suma wpłaconych 
wkładów 880.00 zł.

klientów w ycofują
cych wkłady 94.000

klientów wpłacają
cych wkłaay 16.000

Jeszcze charakterystyczniejsze 
dane dostarcza dzień 1 paździer
nika.

O ile bowiem w piątek wiado
mość o ultimatum polskim lo 
Pragi znaną była tylko n ielicz
nym osobom, o tyle sobota od 
rana do południa była dniem naj 
Silniejszych ernucjl. A oto rezultat 

' sobotni:
suma wypłaconych 

wkładów 10,800.00 zł.
suma wpłaconych 

wkładów 1,550,00 zł.
klientów w ycofują

cych wktadj 71.00
klientów’ wpłacają

cych wkłady 27,900
Organ rządow y tak kończy 

sw oje uwagi:
„Tak więr w chwili, gdy zni

kła ewentualność konfliktu świa
towego. gdy na\>miast okazało 
się, że Polska bedzie sama decy- 
do\ ała o swoich lobach społe
czeństwo polskie dało dowód ro
snącego opanowania, płynącego z 
niezłomnej wiary we własne si
ły, a v szczególności . zaufania 
do siły zbrojnej ł je j Naczelnego 
Wodza.
Jeszcze krócej można to w y 

razić tak, H  nasi „ciułacze* bali 
się w ojn y  św iatow ej, ale nie 
przerażali się m ożliwością w ojny 
polsko -  czeskiej. Byli pewni, i e  
damy sobie radę.

Niedzielny
K o n c e r t  r a d i o w y
W niMuelę dn. 9 bm. o godz. 12.03 

rozpocznie się poranek symfoniczny, 
franemitowunj z Łodzi, w wykonaniu 
om es.ry symfonicznej Zw. Muzyków 
onrzescijan udziałem solistki Anieli 
SzlemmakieJ.

Progr.uu obejmuje utwory wyłącz
nie polakJe przy czym warto zwrócić 
uwagę na pierwsze wyk manie radio
we Poloneza D-Diu Młynarskiego. 
Koncertem dyryguje dob ze radiosłu
chaczom «naiiy kapelmistrz Olgierd 
Str&rzyński, uczeń Emila Młynar
skiego.

Po] ludnie o godz. 16.30 przynie
sie z Poznaniu transm.sję koheertu 
Zjednoczonych chórów poznańskich 
oi z orkiestry symfonicznej ni. Poz
nania pot’ dyr. W, Raczkowskiego, z 
udziałem śpiewaczki Haliny Dudicz- 
Latosj- vskiej.

Wykonana zostanie „Kantata ro
mantyczna” Wiechowicza, współczes
nego kompozytora poznańskiego. Kon 
cert ten należy do imprez, lurgunizo- 
w&hydi, w doznaniu z okazji Tygo
dnia Muzyki Polskiej.

Z iccnci rtów nnuzyid poważnej wy
mienić należy jeszcze popularny Kon
cert , płyt o godz. j.9.30 w w/ktman.u 
Lora; 'skiej Orkieatry Symfonicznej 
pod dyr. T. Beechemi

Niedzielne koncerty rozrywkowe 
Zapowiadają się bardzo atrakcyjnie: 
„Podwieczorek przy mikrofonie’ o S- 
17.30 nadany b«.dz‘e tym razem z sali 
hotelu. „Pod Orłem” w Bydgoszczy; 
więęzó.r zaś od goda 21.00 spędzą ra
diosłuchacze przy dźwiękach muzyki 
tanecznej w wyk. Małej Orkiestry 
P, R. z udziałem -rmy Kozłowskiej 
(śpiew) oraz „Trójki Rani owej” .

Scczjcib geu szkl
ł ć t ę i s f e . to O w i 

ż ik ś ,

ł
Jak tofoscZm e peru&f*tihś, 

.e g u m in if “

: rf-ałypy

Niezrównana 1 siążlea z przepisani. 
Dra A. Oetkera pt. „Dobra g< spody- 
ni piecze sama”  jest Jo nabycia w« 
wszystkich sklepacn kolonialnych i 
księgarniach. Cena obniżona 30 gr.

Pofsko-rumuńska
konie encja podatkowa

BUIIAKESZT, 4. 10 W dniu 12 
bm. odpędzie się w Bukareszcie 
polsko - rumuńska konferencja  
dla spraw podatKowych, celem u- 
sunięcia ewentualnych podw ój
nych opodatkowań różnych przed
siębiorstw  handlowych i przemy
słow ych.

Kalendarzyk wyborów samorządowych
Zgłaszane kandydatów do 2 listopada

Kaii.ndarz wyborczy dla samorzą
du stolicy zawiera następujące waż
niejsze daty i

Do dnia 17 października powołane 
bęuą okięgowe Wmisje wyborcze.

Do dnia 21 b. m. ukaże się publicz
ne obwieszczenie głównej komisji 
wyborczej, które ł ędzie zawierało 
informacje interesujące ogół wybor
ców.

' więc opublikowany będzie po
dział mii.sta na okręgi wyborcze i ob- 
wo Iy głosowania, waiszawa będzie 
podzielona na kilkanaście okręgów i 
po iad 400 obwodów.

Według wszelkiego prawdopodo
bieństwa w Waiszawie, podobnie jak 
W Łodzi, nic będzie okręgów 1 i 2- 
mandatowych,

W obwieszczeniu ogłoszony będzie 
skład głównej, okręgowych i obwo
dowych komisy! wyborczych.

Każda komisja składać się będzie 
z pratwouniczątego- jego zastępcy 
oraz 4 członków i tyluż zastępców.

Równocześnie podane zostaną lo- 
kak i godzmy Jrzęaowa.iia głównej 
i okręgowych komisy] wyborczych, 
dnie i godziny wyłożenia spisów wy
borców, liczba radnych, przypadają-

'lO a  io w c ^ c .  <l  t o m

cych i . d >ny ikręg, dni i godziny 
zgłaszania list kandydatów.

Do 28 t). m. Zarząd Miejski obo
wiązany jest lostarczyc okręgowym 
kon ijom spisów wyoorców.

W dniacn od 28 b. m. do 1 listo
pada włącznie kalendarz wyborczy 
przewiduje wyłożenie spisów wybor
ców w lokalach okręgowych, składa
nie rcklamacyj, uzupełnianie list wy
borców i t x

Do 2 listopada mają oye zgłoszona 
listy kandydatów na radnych. Ogio- 
azei.ie ,ych iis; może nastąpić cie 
wcześniej jak 23 listopada i nie póź- 
cilej niż l i  grudnia. Glosowanie od
będzie się dnia 18 grudnia. ..

Lokal
Administracji „ABC”
w fc  nani * mieści się przy uL 

27 ii rudnia 2 ( poduorzu. 1 p.). 
Przyjmuje prenumeratę i oroszenia 
codziennie w godzinach od ll^ A  «U 
14-tej.

Z a p i s y  n a  t iz iś
GON. 1. Nagr. 1600 zł dla 3 J. i 

st. og. i kl, Dy»t. 2100 m; lenny L. 
Moi ryckiego, Kurona T. Kotlarew- 
ikiej, Hagar k. Budnego, Sirdaropol 

T. Grabow-kiej, Holmes Z. Dobiec 
kiego.

GON. 2. Sprzedażna, Nagr. 1000 
zł dla 3 1. i st. og. i kl. Dyst. 2100 m. 
Ocen: 400 i Graf K. Wodzińskiego, 
Lea II st. M’’cjiałowo, Sess, Z. Huff 
manc^ej, Thait! M. Gawłow.cz, Oma- 
ra st. Nał°cz, Pyszna I. ks. Nauruza, 
Izolda III J. Tymowskiego.

GON. 3 Sprzedażna. Nagr. 1600 
zł dla 2 1. og. i kl. Dyst ok. LlbO m. 
Ocena H00 zł: Akjum K. Gajewskiego, 
AnaiUiis II A Mieczkowskiego, M ■ 
luela X. Koźmińskiego, Partyzant F. 
Szaniawski jgo, Parafraza st. Krasne. 
Falbanka J. Petrycha, Anit.ra Wertans 
i Sonenberg, i3agoi K. Hałko Cicha 
M. St mowśfcltj,

GCN. 4. Nagród" YiHarsj- '5000 zł 
dla 3 1 i st. og, i W. Dyst. 3000 m: 
Ostra L. Bukowieckiego, Effor i Elf 
K W idzińskiep-o. Neptun Gz. Andry- 
cza, Lula st. Lochów.

1 rON B. Nagr. 1800 *ł dla 2 1. og. 
i kl. Dyst. 1100 ni: Miss Kika L. Bu
kowiec] :iogt> Kastylia A. R. OJ- 
szowskie;. >, Passmnana A, i S. Jan» 
Ezó- 1'aflada st Lubicz, Mlmulus A. 
Wróblewskiej, Madame Selassie A. 
Rudnego. Daian W. hr. Pin. i E. 
Kown Armand st, Nałęcz, Gondola 
L, Dydyńskiego, Ballada II M. Bro

nikowskiej.
GON. 6, Nagr. 18(» zł, Ja 3 1. i 

St. og. i ki. Dyst. I6oO m: Lajkonik 
W. Calewskiego, Bryza K. Wodziń
skiego, Fircndello J. Borjckiego, Ile- 
braska T. Kotlarewskiej, Kii bez HI st. 
Lubicz, Styl Z Cierpickiego, Albion 
Kid T. i Kr. Glińskich, Margas st. 
Zygmunt, Klucznik L. J. bai Kro
nenberga, Florencja II W. .Lewan
dowskiej.

GON 7. Nagr. 2400 zł. l̂ć 2 1, og 
i kl. Dyst. 1200 m: Elinar K. tyedzin- 
skiego, Palafo., ty hr. Smorczewaklc- 
go, Solida K. i S. Enderów, Grot II 
A i S Janaszów. Cziczika- L. Scnwei- 
zera, Fretynga st. Chroberz, Pałan- 
ka A. Mkczkowtkiago, Poi tu a st. 
Krasne, Klamra Z. Dobieckiego, Gro
dna K. Zieleniewskiego. Edeiing c t  
Podkowa, Orion M. Stokowskiej

GON. 8. Nagr. 2000 zł. dla 3 L i st. 
og. i kl. Dyst. 2100 m Jaguar L. Mu- 
rzyckiego, Prokne K. i S. Enderóv., 
Rusyrys st. Lubicz, Derwisz III M. 
Bronikowskiej, Rarytas A. M'eczkow- 
rkiego, Ridermajer J Bitewskipgo i 
Mikke, Królowa L. j .  bar. Krouen* 
berga. Mariasz Br. Sulejewicza,

GON. o. Nagr. 1400 zł a,a 51. i rt. 
og. i ki Dyst. 1600 ha: Olaf L. Bu
kowieckiego, Okey J Boryckiego, 
wgh.tni W. Krsprzyel'ie.1, Perzęu* st. 
M chałowo, Porneo T Badowskiego, 
Nicotine st. Zygmunt, Harmat-an L. 
Dydyńskiego, Cynara Br. Sulejewicza.

Częściowe w yniki gonitw
z  w t o r k u ,  4  p a ź d z i e r n i k a

GON. I. Dyst 2800 m. Nagr. l.oOO 
zl. 1) Potok p. Rostworowsl i, 2) Or- 
lan (6,5), 3) Orpolun (80 ">). vVvrg 
w 3 min, 1Ś nek. łatwo o 7 dł. Tot. 
U.jO porz. 82.

GON. 2. Dyst. 1100. Nagr. 3OO" sł. 
l> Paspartu j, Kobitowicz, 2) Ural 
26 5 3) Saragossa 38,5, . ) Maryna
209,5, 5) Verveinc 21,5, 6) Luzak 262. 
Wygr. i m. 7 s. w walce o kr. leb. 
Ti t. 3 fran, 6 i 7,o0, porz. 42.

GON. 3. Dyst. 2100 m. Nagr. 2 2u0 
zł. 1 1) Ibis z. Michalczyk, 2) Noboe 
30, 3) V. amba 17 4) \V'różda 144
ty'ygr. w 7 m. 13,5 s. Iatwo 0 trzy 
czwarte dlg. Tot. 7 franc. 5.50 i 8 
porz. 42.

GON. 4. Dys. J100. Nagr. z.400 sl. 
D Mamisia ż. Stasiak, 2) Korona III 
<7,5. 3) Pacyfic 14,5, 4) Tangi II 33, 
5) Love Song 139. 6) Demon V 104.5, 
Wygr. 1 m. 5 s. w walce o krótki łeb. 
Tot. 35,5 fr. 1 i 8 porz. 223.

GON. 5. Dyst. 1 gOG Nagr. 3.0,10 
zŁ: 1) Marwal j. Kobitowicz. 2) Mar
kiz li 17, 3) Pommery )5, 4) Keny 
13. W ) ifTr w 1 m. 4 s. w walce o łeb. 
Tot. 35. tr. 19 i 10,5, porz. 180.

GON. b. Dyst. 1100. Nagr. 1.800 
zt.: 1) pat. Balceżak, 2) Armand
lU ,  3) Grisette 14,5. 4) K o -, 23, 5) 
Orkan II 4\, 6) Rodan 54. Wygr. w 
1 łitj 6.5 s. Iatwo o 1 i,pól dlg. Tot. 
52,5, franc. 245 i 12, porz. 366.

i
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Francla nie chce wojny
Tygodn ik nacjonalistyczny o alarmach wojennych

B a n k r u c t w o  f r a n c u s k i e g o  s y s t e m u  p o l i t y c z n e g o
W  dniu 1 października upływał 

termin ultimatum postaw ionego 
przez H itlera, a w dniu 30 wrześ 
nia ukazał się numer tygodnika 
nacjonalistycznego „Je Suis par- 
t o j t " ,  z następującym i wstawka
mi w ramkach, rozrzuconym i 
wśród tekstu po całym  numerze, 
wybieramy najciekaw sze:

„R zetelny patriotyzm  każe się 
przeciw stawić sam obójstwu Fran 
c j i “ . U góry  duzy narożnik dwu 
szpaltowy pozostawiony, jako 
biała plama z napisem : „W  tym 
m iejscu m .ał się ukazać rysunek 
naszego współpracownika PhiTa 
—  zm obilizow anego". Dalej": 
„P recz  z wojną, aby żyła Fran
c ja " . I w reszcie w szerz całej 
pierw szej strony:

„W  odróżnieniu od tylu zwolen 
ników w ojny, liczni wspołpracow 
nicy „Je Suis p artout“  znajdują 
się ju ż  pod sztandaram i! W  razie 
m obilizacji ogólnej, większość 
współpracow ników  będzie wezwą 
na, a pismo przestanie w ycho
dzić, pozostaw iając p. Bure i Per 
tinaxow i (a k rm iśc i w ojen ni), bu 
dzenie ducna kombatantów, pod - 
czas tej żydowskc - kom unistycz
nej w o jn y" Tyle 'p ierw sza stro
na. Na dalszych znajdujem y nie 
mniej soczyste zawołania, np.: 
„K to  da pierw szy wystrzał armat

fiancu sko -  m e
nie będzie Hitler.

ni na granicy 
m ieckiej? To 
A więc m y?

To byłaby zbrodn ia !"
A lbo takie powiedzenie:
„W e F rancji rozkaz m obiliza

cy jny wydano w języku francus
kim. W  Czechosłow acji zredago
wano w ośmiu językach : niemiec 
kim, czeskim, słowackim, w ęgier
skim, ukraińskim, polsidm, rus
kim i rumuńskim".

Na stronicy 3 -e j :
„Są w ojny zdobywcze i obron

ne. Czy jeoteśm y atakowani? Czy 
mamy coś do zJ ooycia ?"

Na stronicy 4—ej znów wielka 
biała plama, zatytułowana: „W as 
oszukują".

W  środku napis. Dziennik „La 
L ibertś" został skonfiskowany za 
apel do pokoju P. E. Flandin. któ 
ry się miał w tym m lejsou uka- 
zac .

W  środku num eru: „Zm obilizo 
wani kom uniści są dzielni, gdyż 
w żyrach ich płynie krew francu  
ska. A le ich mózgi i serca są 
zmoskwiczone. Oni nie idą bronić 
Francji. Idą zwalczać „fa  'zyzm ". 
Śpiewają o tym wszędzie, w mo
mentach odjazdu do swych fo r 
m acji".

A lb o . „R osja  chce, abyśmy się

Agitacyjne dywany
n a  w y s t a w ą  d o  N e w - J o r k u

Sowiecki przemysł zdobniczy 
wysyła obecnie na św iatow ą wy
stawę do N ow ego Jorku cały sze
reg eksponatów, a m. in. liczne 
dywany ormiańskie, turkiestań- 
skie i fiucharskie.

W TAMOPOLU
n ożn a  za pren u m erow a ć A B C  

u  p . S. p aczyń sk iego  Józefa  
u l T arn ow sk iego  2.

M otywy 15 dywanów wysła
nych oddzielnym  transportem, 
stanow ić będą sceny rew olucyj
ne oraz propagujące rzeczyw i
stość sowiecką. Jeden z moty
wów przedstawiać będzie Papa- 
nina z towarzyszam i na krze lo
dowej.

bili w obronie siedm iu m ilionów 
Czechów, którzy nie m ają ani z 
R osją, ani z nami w spólnej grani 
cy, wskutek czego, ani R osja, ani 
F rancja  nie może bronić Cze 
chów  bezpośrednio. A le R osjanie 
i Czesi dzięki paktowi francusko 
sowieckiemu, narazili nas na wy 
powiedzenie sojuszu przez sie
dem milionów Belgów, naszych 
bohaterskich kombatantów z 1914 
r. i naszych sąsiadów bezpośred
nich “

Pozostawiam y na boku sprawę 
słuszności tych poglądów  z 
punktu widzenia francuskiego. 
.Test to natomiast jasne, że przy 
tego rodzaju nastrojach wśród

warstw narodowych francuskich, 
nie można było oczekiwać w ystą
pienia F ran cji?

N ic dziwnego, że w racającego 
z M onachium  prem iera P aladie- 
ra, tłum francusk i w itał ow acy j
nie.

W ten sposób zbankrutował ca 
ły system polityczny F rancji lat 
ostatnich.

W iele lat upłynie, nim Francja  
naprawi straty, spowodowane 
przez żydowską i masońską poli
tykę Bluma et consortes i odzy
ska w E uropie przyjaciół, któ
rych utraciła, staw iając na m ię
dzynarodowe żydostwo i Sowiety.

Ag.

Dym.sfa Litwinowa?
Niezadowolenie z opłymst/czn/ch rapurtow
M OSKW A, 4. 10. W  M oskwie z 

wielkim zainteresowaniem  ocze
kują na przyjazd sow ieckiego ko 
misarza spraw zagranicznych Li 
twinowa, który bawił dc dnia 
w czorajszego w  Genewie.

W  m oskiewskich kołach polity 
cznych twierdzą, że stanowisko 
komisarza Litw inowa wskutek o- 
statnich wydarzeń zostało mocno 
zachwiane. W  okresie obrad ge
newskich koim sarz L itw inow  na 
desłał do Moskwy dwa raporty 
sytuacyjne, których wnioski, jak 
również ocena sytuacji m iędzy
narodow ej stoją  w  całkow itej 
sprzeczności z  faktycznym  prze
biegiem  wydarzeń m iędzynarodo
wych. Jako na jeden  z najw ięk
szych błędów  komisarza Lltw ino 
wa wskazują, iż w sw oich rapor
tach genewskich miał on zapew
nić Kreml i osobiście Stalina, iż

piem ier Daladier pod naciskiem 
stronnictw  „F rontu  Ludow ego" 
nie weźmie udziału w rokow a- ■ 
niacH z kanclerzem Hitlerem, 
kontynuowanych przez piem iera 
C nam bem ina  po konferencji w 
Godesberg.

Błędna ocena sytuacji przez 
L itw inow a wyw ołała na Kremlu 
tag głębokie niezadowolenie z 
działalności kierownika sow iec
kiej polityki zagranicznej, że w 
stolicy  wzmojjły się pogłoski o je  
go ustąpieniu

W ielkie w'rażen ie wywołała 
wiadom ość, że L itw inow  przed 
zakończeniem sesji genewskiej 
zw rócił się do M oskwy z prośbą 
o  udzielenie mu urlopu zdrow ot
nego, który jakoby zamierza spę 
dzić w znanej francuskiej m iej 
scow ości kuracyjnej Y lchy.

Ozon idzie z  Ukraińcami
Zyski I straty wobec sprawy czeskiej

P o  m o w i e  g e n .  S o s n k o w s k i e g o
(J. W .). W róciliśm y już całko

w icie do zmartwień „dn ia  po
w szedniego", znowu na w aiszta- 
cie politycznym  jest sprawa wy
borów. Tempo pracy przedwybor
czej iest wzm ocnione, a nawet 
dość gorączkowe, nic dziwnego, 
partie polityczne straciły  dwa ty
godnie drogocennego czasu dla 
w yborów  sam orządowych. Zresz
tą nte wszystkie straciły —  Ozon 
zupełnie niedwuznacznie wyko
rzystał zwoływane wiece w spra
wie czeskiej dla wzm ocnienia po
pularności.

SPRAW A CZtfSKA 
ł

„G zas" z  innej strony ocenia 
korzyści i straty partii politycz
nych w obec ostatnich wypadków.

Na ogół przeciwnikami naszej 
polityki zagranicznej były przede 
wszystkim .•zynniki lewicowe. Na 
tym tereme starały się one tuze- 
grać swe walki ideologiczne. Tłu
maczyły że propagowana przez 
nie polityka jest równocześn po
lityką polskiej racii stanu. Tłuma
czenia ich —  o ile nawet były 
rzczere — okazały się niewątpli
wie nietrafne.
Te błędy —  w edług „C zasu" 

odbiły się na w pływie ugrupowań 
lew icow ych.

M O  i  A  

3 Q S !  I I ” '  V S K I E G O
„C zas", który pilnie zbiera o- 

becnie ploteczki polityczne, cytu 
jąc słowa gen. Sosnkowskiego, 
tak p isze:

Zacytowany urtęn siJania nie
których do twierdzenia, łż gen.

®  ®  § ł  i  - S  A;, jest także w sprzedaży w paczkach
na j e d n o r a z o w e  u ż y c i e .  Cena 15 groszy. Żądać w aptekach i sklacmch aptecznych.

DLA WYGODY NASZYCH P. PRENUMERATOROM pod: jemy poniżej przekaz rozrachunkowy, który prosimy wyciac wyraźnie 
wypisać imię, nazwisko, dokładny adres i  sumę, oraz wpłacić w najbMższym urzędzie pocztowym.
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iiMraci! afitlemików z robotnikami
i  « ? a lk a  z  k o m u n i z m e m

K o n g r e s  a k a d e m i k ó w  k a t o l i c k i c h
T egoroczny X V II kongres m ię

dzynarodow ej federacji akade
mików katolickich „F ax  Roma- 
na‘“ , który odbył się w ostatnich 
dniach sierpnia w Jugosław ii 
zgrom adzi! 8u0 studentów i stu
dentek z przeszło 20 pań 'tw  Eu
ropy, Ameryki i Az ii.

W A Ł K A  
Z  K O M U N I Z M E M

Tematem obrad było zagadnie 
nie postawj* studenta katolika 
wobec komunizmu. W pierw szej 
części kongresu w m iejscow ości 
Rogaszka Slatina, ograniczona 
liczba kierowników i księży kape 
łanów katolickiego rucnu akade
mickiego zbadała i przedyskuto
wała rozmiary w pływów komuni 
atycznych w środowiskach uni

wersyteckich i znajom ość katolic 
kiej doktryny społecznej wśród 
młodzieży akademickiej.

Kongres właściwy, który rozpo 
czął się w  Bied, zakończył sie w  
Lublanie, kontynuował badanie 
problem ów komunizmu. W szere
gu odczytów  przedstaw iono: dok 
trynę komunizmu, katolicką nau 
kę społeczną, metody działania i 
penetracji komunizmu na terenie 
uniwersyteckim  oraz sprawę przy 
gotowania intelektualnego katoli 
ków do akcji społecznej.

W.SkóŁPF AC.i 
Z Noac^K.TS^M I

Szczególną wagę tegoroczne
mu Kongresow i nadała obecność 
ks. kan. J. Gardijna z Belgii, za
łożyciela  i generalnego kapelana

wspaniale się rozw ija jące j na Za 
chodzie E uropy i w Am eryce or
ganizacji m łodych robotników  ka 
tolickich  JOC (Jeunesse Ouvrió 
re C hretienne). A kcja  propagan 
dowa ks. Cardijna zgrom adziła 
ponad 100000 robotników i bedzie 
punktem w yjścia  stałej w spół
pracy m łodzieży akademickiej z 
robotniczą.
PRZYSZŁY KONGRES

W  obradach wzięła udział 15 
osobow a delegacja polska. N a
stępny kongres odbędzie się w 
A m eryce w  lecie 1939 r. w Wa
szyngtonie i Nowym  Jorku, tema 
tem obrad będzie problem  rob  
miodzieży uniwersyteckiej w  akcji 
katolickiej.

Temat poruszony przez ostat

ni kongres „F ax  Rom ana" budzi 
silny oddźwięk wśród polskiej 
młodzieży. Szczególnie zagadnie
nie nawiązania ścisłei współpra
cy pom iędzy robotnikami a m ło
dzieżą akademicką znajdu je pow  
szechne zrozumienie wśród m ło
dzieży i napewno niedługo przy
bierze realne kształty.

osnkowski zadeklarował się za 
Ozonem. Ponadto zaś mówi się, iz 
mowa kielecka jest wyrazem zbli
żenia międzj marsz. śmigłym-Ry- 
dzem i gen. Sosnkowskim na pła
szczyźnie .Hilitycznej. Wszystko to 
są oczywiście dość dowolne ko
mentarze które — zwłaszcza jeśli 
-iiodzi o stosunek gen. Sosnkow

skiego do Ozonu, wydają się co- 
najmniej przed\ czesne.
Istotnie, komentarze przed

wczesne, tym niem niej, Ozon 
chętnie przyjąłby słow a gen. So
snkowskiego na sw ój rachunek.

KLAM KA NIE 
ZAPADŁA

Z m ową gen. Sosnkowskiego 
łączą się dalsze usiłowania zjed 
noczenia. o których tak tajemni
czo pisze „K urier P olsk i".

Koła polityczne sądzą* że jesz
cze „Klamka nie zapadła", że jesz
cze jest czas, ze kilka najbliższych 
dni przynieść może ważne dtcyzje, 
któie mogłyby inieć ogromny 
wpływ na uczuciowy stosunek naj 
szerszych mas obywateli do pań
stwa. Tu i ówdzie słychać. żv nie 
zrezygnowane jeszcze z prób ja
kiejś normalizacji" politycznej, ie 
jakaś akcja jest w toku, że nie zo
stały zerwane kontakty i rozmowy, 
że nie spalone są mosty.

N iedługo ju ż  prawdopodobnii 
te „jakieś akcje" wydadzą owo 
ce

GZGN I URAIŃCY
Ożywioną akcję prowadzą u - 

grupowania m niejszościow e. Na 
tle tej akcji dziwnie dość w yglą

da współpraca Ozonu z Ukraiń
cami Oto jak pisze -.Ulcrainsky 
W isty"..

Centralny Komitet ..Luda" po
stanowił wziąć udział w wybo
rach, —  przy czym ustalono, że 
członkowie „UNDa" i OZN. mają 
głosować na wspólnych kandyda
tów, kandydatur? zas „UNDa"  bę
dą uzgodnione 7 OZN-etm Takie 
tam*, porozumienie istniało w roku 
li podczas wyborów między 
,.UNDo" a ś. p. BBWk. Przeciwko 
udziałowi. w w? borach głosowali ci 
członkowie Centralnego Komitetu, 
k'órz? ą zgrupował”" przy piSmie 
„Diło". Redaktor .,Diła" p Kedrin 
nie przyjął proponowanego mu 
mandatu do Sejmu. Ogółem prze
ciwko udziałowi w wyborach do 
Sejmu i Senatu głosowało 8 człon
ków C. K.
Choć poprzednio pisaliśm y o 

zyskach Ozonu jakie „c ią g n ą ł"  z 
ostatnich wydarzeń, sądzimy, że 
ta akcja m niej mu przysporzy po
pularności.

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
CHADECY W „OZONIE" 

Lubelska radl miejska dokonała 
w? borów delegatów uo kolegium wy
borczego. Ż listy klubu OZN zostali 
wybrani byli człnnk iwie b. Chrześcii. 
D/mokracu: prof. Krzyżanowski ora/ 
inż. Kozłowski.

ZMIANY W ZZZ 
Na ostatnim posiedzeniu Centralne

go Wydziału ZZZ ustąpił ze stanowi
ska sekretarza generalnego p. Szurig 
obejmując funkcję wiceprezesa C. V . 
Seki.itarzem generalnym został poseł 
na Se im Śląski Kapuściński.

ISKRA”
PRZEĆ' W ’s|  R * l ,UDOWEMU 
D m -' 3 bi.i. wystosował p. o. pre

zesa zarządu okręgowego Stronnic
twa Ludowego w Krakowie p. Witek, 
pismo do prokuratora sądu ikręgow-' - 
g j  w Krakowie z prośbą o wszczęcie 
śledźh p przeciwko niemu z powodu 
zarzutów postawionych orzez agencję 
„Iskra” w biuiety ile artykułowym, w 
artykule p. t. „Z  irada stanu I zakła
mana propaganda” .

STRON. DEMOKRATYCZNE 
DZIAŁA

Dnia 3 października została powo
łana do życia komisja organizacyjna 
Okręgu Warszawa Stronnictwa De
mokratycznego. W  skład Komisji we
szli przeć tawiciele różnych środowisk 
inteligencji pracującej.

DEPESZE DO KRÓLA BUŁGARII 
Z okazji Święta Narodowego w Buł

garii, 20-lecia wstąpienia ia tron 
króla Borysa 3 go oraz 30-lecia oro- 
klai i >wan;a nitpodlegiości Bułgarii 
P. Prezydent R. P. pn eslał na ręce 
J. K. M. która Borysa Iii-go telegram 
następującej treści:

„Z okazji radosnej rocznicy, którą 
obchodzi dziś naród bułgarski, proszę 
W. K. Mość o przyjęcie w imieniu mo
im i narodu polskiego gorąc; ch ,-y- 
razów osobistego szczęścia W. K. Mo
ści, św ietności panowania i pomyśl
ności Bułgarii” .

AMBAS A.DOR ANGLII W MSZ 
Następujący podsekretarza stanu w 

MSZ mir.. Arciszewski mrzyjął w dniu 
3 bm. ambasadora WT. Br? tanii sir H. 
W. Kennarda.

PRZEMÓWIENIE 
GEN. SOSNKOWSKIEGO 

Podczas niedzielnych uroczystości 
legionowych w Kielcach, dłuższe prze 
mówienie wygłosi) p. gen. Kaz,mierz 
Sosnkowski. Przemówienie to nosiło 
charakter propagandowy, dot?’czyło 
spraw natury ogólnej.

Można więc przypuszczać, że kur
sujące od dość dawna pogłoski o 
przejściu du czynnego życia politycz
nego gen. Sosnkowskiego, zaczynają 
się reahzować.

Co donosi „ N a s z  P rze g ią ć ”
o  z a j ś c i a c h  w a r s z a w s k i c h

Stołeczny żydowsKi „Nasz Prze
g ląd" w  num erze w torkow ym  z 
dnia 4 b. tn zamieszcza poniższe 
dwie notatki:

R e f o r m a  m i e s z k a n i o w a
na Litwie

KOWNO, 4. 10. W Litwie utworzo
na zestala specjalna komisja, mająca 
na celu polepszenie warunków miesz
kaniowych.

Na pierwszym planie prac tej ko
misji znajduje się sytuacja mieszka
niowa /oborników rolnych, dla któ

rych budowane będą domy zbiorowe 
Dla robotników miejskich b da 

buoowam domy 4- i 8-mieszkaniowe 
>raz pojedy. cze doi y rodzinne na 

granu ch nfi asta, odstępowane zeza
mi rt bot.iikom na własność na wa- 

rimkach długoterminowej spłaty.

OD REDAKCJI

Na zapytania telefoniczne naszy»_ 
czytelników^ w sprawie ostatnich zajść

>n< iimy, że 7- przyczyn od nas n ie ’ 
zależnych pisać o nich nie możemy.

INTERWENCJA W MIN. SPRAW 
WEWNĘTRZNYCH

W  związku z zajściami antyżydow
skimi na ulicacn Warszawy p Minc- 
btrg interweniował w poniedziałek u 
dyrektora departamentu polityczne
go Ministerstwa Spraw Wewnet-znych 
p Zj borskitgo.

Władze wydały szereg zarządzeń w 
celu zapobieżenia dals-ym wyklucze
niom.
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W o l n a  b a k t e r i o l o g i c z n a
Cholera, d żu m a  i gry»>a za m iast arm at

Prasa zagraniczna noświęea 
ju ż wiele m iejsca m etodom przy
szłej wojny, w której n iew ątpli
wie dużą rolę udegid broń che
miczna.

Zagadnienie obrony przeciw ga
zowej posiada ju ż bogatą litera
turę, a częste ćw iczenia przepro
wadzone we wszystkich więk
szych m iastach E uropy zdaje się, 
że zabezpieczą ludność przed 
strasznymi skutkami tej w ojny. 
Oczyw iście m ogą ukazać się no
we jakieś gazy, zabezpieczenie 
przed którym i będzie związane z 
szeregiem  trudności, ale na ogół 
ludność do w ojny gazowej jest 
ju t  przygotowana. Istnieje je d 
nak inne niebezpieczeństw c, da
leko groźniejsze od walki gazo
we] —  jest to wojna bakteriolo
giczna.

Zdawałoby się, że nawet w cza 
sie najsroższej w ojny, najw ięk
szego zezwierzęcenia stron wal
czących, niktby nie poważył się 
na zastosow anie taldej straszli
wej broni. Nie łudźmy się jednak, 
należy być przygotow ań] m nawet 
na najgorsze. Przecie w czasie 
w ojny europejskiej, gdy pojaw iły 
się pierwsze pogłoski o gazach 
produkow anych w Niemczech, 
nikt nie w ierzył, ażeby Niemcy 
zdecydowały się na tak straszną 
broń.

W ojna  bakteriologiczna jest 
n ieobliczalna w skutkach. Czło
wiek czy zwierzę, od chwili zara
żenia aż dc chwili, gdy objaw ią 
się pierwsze symptom aty choro
by, przenosi się z m iejsca na 
m iejsce, stykając się ze zdrow y
mi ludźmi Człowiek, nieśw iado
my tego, że jest zarażony, staje 
się m im owo'nym  roznosicielem  
choroby. Nawet po wyzdrow ieniu, 
przez pewien czas jeszcze rozno
si zarazki. Bakterie niektórych 
chorób są szczególnie niebez
pieczne, ze względu na swa odpor 
ność na warunki atm osferyczne. 
Te w łaśnie bakterie najbardziej 
nadają się do użytku w ojennego

W  czasie w ojny szerzenie epi
demii jest szczególnie ułatwione 
ze względu na tw orzenie się w iel
kich skupisk ludzi na polu walki 
i w miastach. Zaraza przy pom ocy

TRUDNA SPRAW A

sam olotow może być szerzona w 
najdalej za linią frontu  leżących 
częściach nieprzyjacielskiego kra- 
ju .

W  związku z tymi rozważania
mi na temat w ojn y  bakteriolo
gicznej, które ostatnio tak wiele

—  Pan profesor wybaczy, że 
trw a, n ieco dłużej, ale trudno 
zawiązać krawat w ciem ności.

S r u d e r s c h a f t  -  
z  d z i e c k i e m

Dzieje się to bardzo dawno.
Dziewczę, wenodząc do ko

mnaty swej rodzicielki składa 
piękny i głęboki ukłon,

—  Pani matko —  — 
Czy mogę przyodziać nową 
sukienkę ?

Czcigodna matrjna zezwala, 
lub nie.

Córka z szacunkiem caiuje 
ją w rękę, a jeśli coś jeszcze 
chce powiedz eć, to nie zapo
mni znów zacząć od sakramen
talnego ,.pani matko”:

Zwrot ten bowiem oddaje 
wysoki autorytet, jaki posiada 
matka w oczach dziecka.

•
Trochę później.
To znaczy w sto, lub dwie

ście lat potem.
Dziecko zarzuciło już archa

iczne obyczaje i zwraca się do 
matki wprost ,,mamo".

Czasem z nieco większym 
szacunkiem —  ,,proszę iramy” .

Starzy ludzie biadają nad 
tym, twierdząc, że za uprosz
czenie n formy idzie zmniejsze
nie się rodzicielskiego autory 
tetu.
— Pewien dystans byl tu ko- 

rreCzny — powiada-ą. —  Po
głębiał on i uszlachetniał na
turalne uczucie dziecka.

*
Dziś?
Ani „pani inatko” ani ^pro

szę mamy” .
Poprostu —  ,,Ty”
— Daj prędko moją suknię!

— wota młoda kobieta do ko
biety starszej, ale tez mtodej.

Wybierają się razem dan
cing, gdzie matka pędzie usi
łowała uchodzić za rodzoną sio
strę swej córki.

Są na stopie koleżeńskiej, a 
inicjatywa wyszła tu. rzecz 
prosta, ze stro.iy kobiety star
szej.

Używają tego samego tuszu, 
pudru, i ołówka do brwi.

Czytują te ;ame książki.
Dumne są z łączącego je 

stosunku, którj' opiera się na 
niczym nieskrępowanej swo
bodzie.

Czasem tylko dziecko spo
gląda na matkę krytycznym i 
trochę lekceważącym w sro
ki em.

Ale dc tego nikt dziś nie 
przywiązuje*wagi... Odrowąż
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m iejsca zajm ują w prasie zagra
nicznej, bardzo podejrzanie za
czynają w yglądać m asowe zacho
rowania w różnych oddziałach 
w ojskow ych : nie tak dawno w ar
mii angielskiej rozszerzała się 
epidemia g ryp y ; w  Chinach co
raz częściej wybucha dżuma, 
wśród oddziałów  wojsKowych 
najdalej od siebie rozlokow anych, 
w garnizonach indyjskich wybu
chła cholera. N ajdziw niejsze, że 
epidemie te w ybuchają w porze 
roku, kiedy podobne nasilenie 
chorób jest nie do pom yślenia, 
jednocześnie w cnw ilacn, gdy 
sytuacja  polityczna, albo takie 
czy inne posunięcia dyplom atycz
ne wym agają szczególnie dobrej 
postaw y armii a nawet całego na 
rodu.

Podobne wypadki zachorzeń, 
choć zdawałoby się, nie m ają nic 
w spólnego z czyjąś złą wolą, przy 
bliższej analizie warunków, w  ja 
kich pow stały, zdają się wskazy
w ać na akcję z góry przemyślaną 
której zadaniem było załamanie 
psychiczne i fizyczne lub hodaj 
zm niejszenie odporności danych 
narodów.

W spółczesna nauka i m edycyna 
zna wiele sposobów  zwalczania 
epidem ii. Toteż ostatecznym  - e- 
fektem  w ojny bakteriologicznej w 
krajach  kulturalnych byłoby tyl
ko chwilowe osłabienie narodu, 
który stał się obiektem tej walki. 
Zresztą gdyby epidemia nie zo
stała um iejscowiona, przerzuciła
by się niew ątpliw ie przez granicę 
na terytorium  przeciw nika.

WielKi atlas
e t n o g r a f i c z n y

Pomorza
W  ram ach  in a u g u ra c ji W ydzia

łu pom orzoznawczego odbyły się 
oorady kom isyj naukowych In
stytutu Bałtyckiego.

Zebranie kom isji etnograficz
nej odbyło się w sali konferen
cy jnej pomorsKiego starostwa 
krajow ego. Na zebranie przybyli 
p rof. dr. Kazim ierz N itsch, prof. 
dr. Kazim ierz Stołyhwo, p rof. dr. 
Aaam Fischer, p rof. ar. Zygm unt 
W ojciechow ski oraz liczni przed
staw iciele świata naukowego i 
instytucyj pokrewnych. Posiedze
nie zagaił dyr. Józef borow ik, 
dyrektor Instytutu Bałtyckiego, 
kreśląc historię powstania komi
s ji etnograficznej.

Z  kolei w ygłosił re ferat prof. 
dr. Adam  F ischer p. t . : „D oro 
bek Instytutu w zakresie etno
g ra fii" , oraz dr. Józef Gajek —  
„Przyszłe prace Instytutu Bałtyc
kiego w zakresie etn ogra fii".

W  wyniku ożyw ionej dyskusji 
zaaprobowano rozpoczęcie prac 
nad realizacją w ielkiego atlasu 
etnograficznego Pom orza, utwo
rzenie centralnego archiw um  za
bytków etnograficznych  w T oru 
niu, badania terenowe w dziedzi
nie etnografii na Pom orzu oraz 
ankietę w celu wykonania atlasu 
językow ego z terenu Pomorza.

JU uti m o d a  m a  g£o&

Sylw etki jesienne
Bogactwo i różnorodność — to 

dwie cechy charakterystyczne zbliża
jącej się mody jesieni. Różnorodność 
ta wyraża się zarówr.o w kroju su
kien i płaszczy jak i w zestawieniach 
barw, gatunków materiałów, przede 
wszystkim zaś bogactwie futer, któ
re w sposob pomysłowy i efektowny 
zdobią nagze okrycia jesienno - zi
mowe.

DŁUŻSZE ż a k t e t y
Zacznijmy od kostiumu. Spódniczki 

będziemy nosić krótkie i wąskie, 
giadirie lub z jedną czy dwoma kon
trafałdami z przodu; żakiety nato- 
miast dłuższe niż kiedykolwiek; pani 
moda wykazuje w tym zazresie duży 
lioeralizm: będą noszone wszelkie
długości —  od wydłużonej na biodra 
kurtki sportowej do żakietu trzy- 
ćwiertiowego i pravńe — płaszcza, o 
najmodniejszej długości t. zw. „sie
dem ósmych", odsłaniającego rąbek 
spódnicy szerokości mniej więcej 
dwudziestu centymetrów Żakiet czy 
płaszcz rzadko posiada klapy, zapi
na się na rząd guzików (6 do 12 gu
zików zapinanych jednorzędowo), o- 
zdobą okrycia jest niemal z reguiy 
przyoranie z futra, które przyjmuje 
najbardziej fantazyjne foimy.

MAŁPY I STRZYŻGIIE 
Ł A T I A W ' r

Kostiumy przystraja się przeważnie

Noszenie shortów  zaKazarc?
Holendarki, które prawie 

wszystkie jeżdżą na row erach, u- 
ważają, że piaktycznym  i oapo-

Z v t v e  c c ą i o p t s m a
W Chinach istnieje oddawna 

dziwny zwyczaj, który jest _ co- 
prawda praktykowany na całym 
św iecie, ale jedynie 'w kraju 
„Sm oka" stw orzył specja lny za
wód... zaw odow ych plotkarzy.
Funkcje te oczyw iście .spełn ia ją  
kobiety, do których obowiązków 
należy odwiedzanie różnych do
mów i opow iadanie najnow szych 
w iadom ości. Pełnią w ięc one tę

samą funkcję, co u nas czasopi
sma.

Różnica między chińskimi „ży 
wymi czasopism am i", a europej
skimi plotkarzam i jest ta, że w 
Chinach za te plotki trzeba pła
cić, Poza tym  now ości muszą być 
zgodne z prawdą, gdyż w razie 
ujaw nienia kłamstwa „prenum e
ratorzy" przestają opłacać „p re 
num eratę".

wiednim  do tego sportu ubraniem 
są shorty. Innego zdania nato
m iast je st zarząd miasteczka Gi- 
nneken, który uważając, że shor
ty są nieprzyzwoite i wyzyw ają
ce, wydał zakaz noszenia ich, a 
policja  otrzym ała polecenie, aby 
każdą rowerzystkę w shortach za
trzymywano i odprawiano na po
sterunek. Delikwentka m usi tam 
pozostać, dopóki ktoś z rodziny 
nie przyniesie je j spódnicy albo 
innego „przyzw oitego" odzienia. 
W ówczas otrzym uje na drogę U- 
pom nienie i może w rócić do do
mu jak się je j podoba : pieszo al
bo rowerem .

futrami płaskimi, najmodniejsze bę
dą futerka w odcieniacn brązowych: 
małpy, strzyżone barany, brązowa 
foka, brajtszwance w odcieniach ka
sztanowych, wydra, z futer długo
włosych — rj^ie, ruoe lisy 1 dawno 
niewidziane skunksy. Przybranie 
skromniejsze kostiumu to wąskie la- 
mówki z futra dookoła kołnierza, 
brzegów żakietu i kieszeni, Iud apli
kacje (np. zamiast kieszonek apliko
wane z płaskiego futra liście koniczy
ny, wiatraczki lub fantazyjne esy flo
resy). Przybranie strojniejsze —  to 
fantazyjna Kamizelka futrzana na
kładana na przodzie żakietu: kami
zelka ta tak często rozdziela się w 
dole tworząc dwie duże kieszenie.

Widzimy też wiele płaszczy, któ
rych cala góra i rękawy są z futra a 
dół z materiału —  a także płaszcze 
weł’iiane rozszywane od góry do do
łu wszerz lub ukośni® —  pasami pła
skiego futra. W ten sposób łączy się 
najczęściej czame sukno z czarnym 
astrakanem. Nie wolno też zapom
nieć o zarękawku, który będzie bar
dzo modny i przyda się w mroźne 
dni zimowe.

PŁASZCZE 
I ^ E - ERYNKI

Linia, płaszcza jest dwojaka: ilbo 
ptaszcz jest luźny rozszerzający się 
ku dołowi w kształcie dzwonu — 
wówczas ozdobę jego s tanowi? sze
rokie klapy i płaski, duży kołnierz 
lub szeroka pljsa z futra przez cały 
przód; lub też płaszcz jest dopaso
wany do figury, wcięty w pasie, za
kończony pod szyją wysoko stojącym 
kołnierzem, zachodzącym aż do uszu, 
Górę sylwetki poszerza często fu
trzana fantazja na rękawach (np. wą
skie pasy ze skunksa lub lisa owija
jące spiralą rękaw). Bardro noszone 
będą także peleryny i pelerynki —  od 
długich do kolan peleryn z supełko
wej wełny —  gładkiej lub w pasy, — 
do krótkich pelerynek z futra, zakła
danych oddzielnie na płaszcz, ko
stium lub sukienkę. O modnych ma
teriałach i kolorach pomówimy innym

ą ■ -- - e \j:razem.

Z ł ó ż  o f i a r ą  
n a  F .  O , M

NIEJAKI 
PAN DE KATT

d o w i e ś ć  w s p ó ł c z e s n a

Autoryzowana adoptacja Eugeniusza Bałuckiego.

—  N ic  n ie  sądzę ... —  w y k rz tu s iła  w re s zc ie . —  C h cę  w ie 
d z ie ć  p ra w d ę ...

P o D a trzy ł na n ią  tak  p rz e n ik liw ie , że  p rzes tra sza ła  się, 
b o  c z y ta ł  z je j  m y ś li ja k  z o tw a rte j k s ię g i.

—  M ogę  c i w y t łu m a c z y ć , o  eo  m i c h o d z i ło  —  o d p a r ’ 
w z r u s z a ją c  r a m io n a m i. —  Z a b r a łe m  m u  d o w ó d  osob isty  
z a n im  w y sz liśm y  z „K o lih r i" .  N ie  s p o s lr z e g ł teg o , b o  b y ł  pi 
ja n y . Z ro D iłe m  to je d y n ie  po to, by n ie  m ó g ł  się  p o ru sza , 
zb y t s w o b o d n ie  p o  A m ste rd a m ie  i *w  o g ó le  p o  H o la n d ii. 
O p r ó c z  tego bez  u d o w o d n ie n ia  to ż sa m o śc i n ie  m ó g łb y  m ie ć  
d o s tę p u  d o  s p a d k u  o o  k a p ita n ie  K ragau . M u sia łem  p ie r w 
szy  p rz e s z u k a ć  k ro n ik ę .

O b a w ia ła  s ię , żc  to sa m o  o p o w ie  k o tm s a rz o w i i W e n in 

ga  m u  n ie  u w ie rz y , oczy w d ście . C h c ia ła  o s tr z e c  W e y n a n d a , 
le cz  p o m y ś la ła , że  to n ie  o s ią g n ie  c e lu : n ie  u z n a w a ł ż a d 
n y ch  zad , a w  s w o ic h  p o s u n ię c ia c h  b y ł  iak  zw y k le  f l le o b li -  
c z a ln y . O ś w ia d c z y ł n a stęp n ie , że n ie  tra cą c  cza su , w y ja d ą  
ra zem  d o  A u stra lii i że  w o b e c  tego  m u szą  ja k  n a jp r ę d z e j 
w z ią ć  ślu b . O b w ie ś c ił  to p o s la n o w d e n ie  to n e m  n ie  d o p u s z 
c z a ją c y m  s p rz e c iw u , ani n a w et d y sk u s ji.

O ck n ę ła  się  n a g le  i s p o jr z a ła  n a  p a n n ę  M a lin o w sk ą .
—  P a n i p y ta ła , c zy  je s te m  n a rz e cz o n ą  W e y n a n d a ?  T a k . 

Ale. n ie ch  p a n i w y o b r a z i  s o b ie , że  d o p ie r o  o d  w c z o r a js z e g o  
w ie c z o r a  w iem , ja k  on  się  n a zy w a  w  r z e c z y w is to ś c i . A  p r z e 
c ie ż  zn a m y  się  p ra w ie  trzy  la ta ! Ile  ra z y  ła m a ła m  s o b ie  g ło 
w ę , n ig d y  n ie m o g ła m  r o z g r y ź ć  teg o  c z ło w ie k a . C a łe  je g o  
ż y c ie , w szy stk ie  je g o  d ą żen ia  b y ły  d la  m n ie  z a w sze  n ie p r z e 
n ik n io n ą  ta je m n ica .

-— R o zu m u  im, że  p a n i b y ło  c ię ż k o  —  o d p o w ie d z ia ła  
p r z e c ią g le  p a n n a  M a lin o w sk a . —  A  d la cz e g o  p a n  L esk a tte r  
p r z y b r a ł n a z w isk o  de K a tt?

—  N ie  w ie m . P rz y p u s z c z a m  ty lk o , ż e  ze  w z g lę d u  na 
śtan ton a , a je s z c z e  w ię c e j ze  w z g lę d u  n a  tk ru b ę . P r a w d o 
p o d o b n ie  c h o d z i ło  m u  o  to . b y  się  d o w ie d z ie li  *ak n a jp ó ź 
n ie j, k im  je s t  w  is to c ie . —  O d w r ó c iła  s ię  n a g le  i d o d a ła  
w s k a z u ją c  o c z a m i :  —  O, ju ż  są !

N a p o k ła d z ie  u k a za li się  L esk a tte r  i W e n in g a . Z a  n im i 
k r o c z y ł  Y is se r  z w y w ia d o w c ą  R o ttw y n e m .

—  G d z ie  ich  p a n  u lo k o w a ł?  —  z a p y ta ł  W e n in g a  s ta reg o  
m a ry n a rz a .

Y is s e r  w y s u n ą ł sie n a p rz ó d  
d z ió b  k u tra .

nap o p r o w a d z i ł  resztę  

z w r ó c i ł  s ię  L e sk a tte r  d o—  C zy  p a n o w ie  m a ją  b r o ń ?  
k o m is a rz a  i je g o  p o m o c n ik a .

—  T a k .
W s z y s c y  sp u śc ili  s ie  n a  d ó ł  p o  ż e la z n y ch  s ch o d k a ch . 

Y is s e r  z d ją ł  z d r z w ic z e k  c ię ż k i z a m e k  i p o w ie d z ia ł :
—  U w a g a  I T a m  n ie  m a św ia tła .
R o ttw y n  w y ją ł  k ie s z o n k o w ą  la ta rk ę  e le k try czn ą  i u c h y lił  

d rz w icz k i. W e n in g a  za  n im  p o d ą ż y ł  o d b e z p ie c z a ją c  r e w o l
w er .

P r o m ie n ie  św ia tła  p a d ły  n a  p iz y b o r y  r y b a c k ie  i na sk u 
lo n ą  p o s ta ć  c z ło w ie k a , s ie d z ą c e g o  n ie r u c h o m o  p o d  b e cz k ą .

N a g le  r o z le g ł  s ię  r o z d z ie r a ją c y  k rz y k  p rz e ra ż e n ia . P ra 
w d o p o d o b n ie  b y ł  to d ru g i v  ęz ień , k tó ry  s ły s z ą c  k ro k i, z a 
s z y ł  s ię  ze  s tra ch u  w  n r jd e ls z y  k ą i k o m o r y "

—  W y ła ź  f —  z a w o ła ł  W e n in g a . 
P o w tó r z y ł  ro z k a z  p o  a n g ie lsk u , le c z  n ik t się  nie ru szy ł. 
T y m c z a s e m  w y w ia d o w c a  z b liż y ł  s ię  d o  p o s ta c i, k tó ra  s ię  

s k u liła  p o d  b e cz k ą  w  n ie n a tu ra ln e j p o z y c j i  i d o tk n ą ł j « j  
r a m ie n ia .

—  N ie  ż y je  —  p o w ie d z ia ł .
P o c h y l i ł  się , o ś w ie t l ił  tw a rz  i w tym  m o m e n c ie  u s ły sza ł 

z a  sob ą  g ło s  L e s k a tte ra : 
—  A k ru b a . T rz e b a  go  s tą d  z a b ra ć .

(D. r. n.).
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Tragiczna śmierć trzech robotników
w  L a r s ie  Ściekowym

W  Lublinie zginęło tragiczny 
śmiercią trzech robotników w za
kładzie utylizacyjnym . Pniyczyną 
wypadku było zaniedbanie prze
pisów ochronnych.

N a stacji przepom powań w ko
morze zaaów, głęboko poniżej p o 
ziomu ziemi pracow ał mechanik 
A ntoni Szwałek Poniew aż w ko
morze, gdzie gi omadzą się nie
czystości w ytwarzają się gazy 
trujące, robotn icy muszą zaopa-

N o życe  zn o w u
o t w i e r a j ą  s i ą

W  sierpniu br powiększyła się 
rozpiętość pom iędzy cenami arty
kułów przem ysłowych, a cenami 
artykułów rolnych W  lipcu br. 
wynosiła ona 5 7 :51, a w  sierpniu 
57:48.

tryw ać się w maski oraz 
p ieczać liną.

Mecnanik fazwałtk wszedł jed
nak do komory nie asekurując się 
liną —  gdy dłuższy czas mimo 
wołania nie pow racał do komory 
zeszedł drugi mecnanik M ieczy
sław Luterek.

R obotnik Jan Rraszkiewicz, 
który7 pozostał na górze, zaniepo
kojony, że obaj m echanicy nie 
w racają  udał się również do ko
mory. N iestety obaj zaniedbali 
ubezpieczenia się liną. Gdy na 
stacji przepom powań zauważono 
brak trzech pracow ników  zaalar
mowano niezw łocznie dyrekcję, 
zawezwano st.raż ogniow ą i pogo
towie ratunkowe.

S tiażnicy w maakoch tleno
w ych, asekurowani linami, opu
ścili się na dno kom ory i wydo
byli bezwładne ciała robotników.

Mimo usilnych zabiegów leKar-

zabez- skich, ani jednego nie udało się
uratować. W szyscy trzej ponieśli 
śm ierć wskutek zatrucia gazami 
i utopienia się.

Z w o l n i e n i e
dr. JeaifńsKiego

Przy s ie k li kamrntóAsrm
W związku ze zbliżającym się cią

gnieniem 37 Loierii przedmiotem o- 
gólnych rozmów są sprawy loteryj
ne, szanse gre lących, możliwości wy 
granej I t, a.

Przy stoliKU popularnej kawiarni 
zeszło sie trzech panów: lekarz,
prawnik i matematyk. Po dłuższej o- 
ii-wionej* dyskusji na różne tematy, 
co do kto-ych f anowie ci‘ nie mogli 
się porozumieć, rozmowa przeszła na 
tema. loterii.

—  Loteria klasowa — oświadczył 
prawnik — ćs t  jedyną bodaj formą 
gry losowej, zgodną nie tylko z for
malnymi przepisami prawa, aie rów
nież z duenem prawa Daje możiiwoś 
ci wygrane,, przewyższającej clbrzy- 
mią ilośt razy ryzykowaną stawkę, 
przy jednot zesr^rr wyłączeniu mo
mentu hazarau. W tym tkwi odręb
ność i znaczeni- loterii, Z diugiej 
strony niepodobna zanr_eczyć, że 
dla wielu ludzi gra na loterii tanowi 
pewnego rodzaju zadośćuczynienie w 
żyłce nazardu. co chroni ich od wie
lu przyszłych komplikacyj życio
wych.

—  Ja pattzę na loterię — oświad
czy! drygi pa: — jako lekarz, który 
często r : 'zucając swym pacjentom 
tryb żyeu, żądać musi kategorycz

nie zaprzestania wszelkich gier, ruj ■ 
nujących niejednokrotnie nie tylko 
kieszeń, ale i system nerwowy gracza, 
Otóż jeśli idzie o loterię sytuacja jest 
o tyle wyjątkowa że przy niewątpli
wym istnieniu czynnika emocjonalne
go system, nerwowy osoby, biorącej 
udzi. 1 w grze, nie ulega żadnym 
szkodliwym następstwom. Przeciw
nie uważam jako lekarz, że tua.i 
grających n» loteni cechuje pev an 
optymizm życiowy który nierzadko 
ma poważny wpływ na całość syste
mu nerwowego.

Trzeci zabiał glos matematyk:
— Rozważania panów są zape. > 

bardzo słuszne, alt moje bęuą ściślej 
szt Mnie interesuje to, że nlan rote- 
rii przewiduje 80.000 wygranych na 
ogólną sumy 25 200.000 zł. Mieni, ie 
jest jedna wygrana milion złotych, 
jedna 150.000 zt., jtdna lPo-000 zt.. 
trzy po 100.000 zl., 6 po 75.000 zł 
14'pr 50.000 zi., 22 wygfane po 
25.000 W. i t. d. Oto co st"nowl dla 
mnie o znauztniu loterii Badając do
kładnie plan loteryjny od szeregu lat, 
twierdzę kategorycznie, że szanse na 
sze jako graczy wzrosły wielokrot
nie. i dlatego głównie, prosię panów, 
każdy z nas grał na loterii dotych
czas i będzie grat dalej.

PRZEMYŚL, S. 10. W poniedziałek 
'wniniony został działu* Str. L "r -
dr. jedliński, aresztowany w związku 
ze strajkiem.

W  czasie pobytu w  a r sz c* 1 dr. Je.
dliński prz; sotował się do egzaminu 
adwoKaCKicga.

R  A  O  fc O
SnOPA DN s. 10.

6.30 Pieśn ..Kiedy ranne c.jtaja zorze". 
6.30 Muzyki (p iytj). 7.0U Dziennik po
ranny. 7.14 Muzyka (piyty). 7.«5 Gimna
styka. 8.00 Audycja dla szkól.

11.00 Audycja dla szkol. 11 -CO Fragmen
ty t  oper Ma: senefz (płyty'- 11.97 Sygnał 
cza-u ł hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja 
pi łudnlowa.

15.00 Audycja dia dzieci. 15.30 Muzyka 
obiadowa. 6.0n Wia-umoścl gospdaarcge. 
16 ln Dorn i szkoła. Gawęda. 16.31 Concert 
kameralny. -17.00 Oaczyt. 17.5 u dycja 
słoi-no mi zyezn- rbznania. 18.00 (tu- 
dycia dla wsi. 18.30 ,.Nasz język" 1P.40

Dj »kutujemy" 19.00 Koncert rozrywko-

CZWARTIiK d n . 6. 10.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wsU jU zorze". 

6.35 Muzyka (ptyty: "00 Dzienn.k do-
ranny. 7.15 Muzyka vpłyty). 7.45 Gimna
styka. B.OO A uaycj. dla szkót 

rlTio „Melodie Poles.a". 11.25 Ii "ks 
Mendelssohn: Koncert nkrtypcowy e-moll. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał Krakowa. 
12.03 Audycja południowa. 15.00 uowa 
technika 15.15 Kłopoty i rady. 15.30 Mu
zyka obiadowa. ’ 5.n„ Dzienn k radl-W.,. 
16.JP Wiadomuścl gospodarcze. 16.15 Od
czyt dla młodzieży. 16.35 fieśnl polskie. 
17.01 Pogi jnkr. , ,5 Konc rł solistów. 
17.50 Pogadanka. 18.00 Audycja dla mło
dzieży wiejskiej 18.30 Gawęda w opr.

wy 20.40 Dziennik w-eczornw 21 So Ko.i j p10f. Rutko, -akie: o. 19.„o Koncert roz- 
cert chopinowski. 21.30 Wieczór literacki , ulicowy. 20.40 Dziennik wieczorny, Cl. u u 
22.00 A cncei. Orkiestry B B. C (płyty), odczyt. 21.10 Koncert kameralny. 21.35 
22,55 Przesad „rasy. ż3.1kj Ostatnie wi. fragm ent z powieści Droga z Martym - 
■lomołct dziennika wieczornego Kimuni- j v,jc“ . 21.55 Arie z wIusmcu per ip , 'iv ) .
;at metiorologicznv. 23.05 Wiadomości 

Polski (w językach obcych)

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
17.00 Kryzys wojny światowej — 

odczyt.
21.110 Koncert cnnpinowski — Marla 

Wiłkomirska 
~1 3u Wieczór literacki — dr. Tymon 
Terlecki - Jerzy lawieyski.

22 55 Przegląd prasy. z3.uu Ostatnie wła- 
domoS- az. mruka wieczornego. 23.05 
Koncert symfoniczny.

WARSZAWA II.
14.00 Trio Polskiego Radia. 15.00 Kor - 

cert popularny (płyty'. 15.35 Konceit 
symfoniczny (płyty). 16.40 W‘ adom„żci 
'portowi 6.50 Piesm arie. 17.10 Poga
danka U .85 Zycie kultur ilne stolicy 
17.40 Muzyko taneczni (płyty) 21.00 
Kmadr ms poetycki. 21.15 Muzyl.a lekka. 
22.15 Muzyka taneczna (płyty). 22.50 
R. Schumann (płyty).

8TACJA KRÓTKOIALOWA
0.05 Muzyka religijni 0 2) Muzyka lu

dowa i ptyty). 0.4: Dziennik w języku 
P" skim t pngjgjgkim. 0.55 Pogadanka. 
1.00 Koncert rozrywkowy. 2.00 Reportaż. 
2.10 Paderewski, jaku kompozytor i od
twórca.

Na j c ie k a w s z e  a u d y c j e
li.OO Od ścieżki do autostradj — po

gadanka.
23.0, Koncert symfoniczny. W pro

gi amie utwory Karola Szymanow
skiego.

WARSZAWA W.
14,6u Koncert popularny (piyty, 15.15 

Kwintet „„łonowa Aleksandra Misruło- 
v i. 16.16 SDtewa Edward Bendar. 16,40 
Wiado .rości spjjLowe. 18.50 Utwoiy wit- 
onczulowe 17.10 P ej ortm. 172S życia kul 

‘  iralne Si Uicy. 17.4" Muzyka taneczna 
(płyty), żi.00 Koncert popularny (p.yty). 
iS.lS Muzj ka taneczna (nłyiy) 2a.00 
iduzyka taneczni 7 -aoingu „Cafe - 
Club

STACJ A KRÓTKOFALOWA
0.05 zepictanka muzyczna' 0.45 

Dziennik w ęzyku polskim 1 ngielskim. 
0,56 Pogadank 1. .00 polsk- Kapela Lu
dowa. 2.On Pog„danPp w języku angiel- 

| skim. 2.10 Pieśni polskie.

Notowania gieid warszawskich
GIEŁDA PiENIĘTNA

Dewizy: Holanaia 290.20; Brukse- 
la90.30; Helsinki 11.28; Kopenhaga 
113.80; Londyn 25.50; Nowy Jork 
5.3? i trzy czwarte; Nowy Jork (ka- 
t'«lj 5.33; Oslo 128.05; Paryż 14.2(3; 
Praga 18.20; Sztokholm .131,40: Zu
rych 121.65.

Pożyczki. 3 proc. prem inwest. 
I-ej ( m 84-00; II em. 85.00; 8 proc.
prem inwest. seriowa I-ej em. 93.00, 
ii-ej em. °4.U0; 4 proc. państw, prem. 
doi, 42.75: 4 proc. konsolidacyjna
(wieksze) (37.75, (drobne) 67.50; 4 i 
pól proc. wewn. państw 66.25; 5 
pnu. konwersyjna (drobne) 68.00 
(większe 60.00

Listy zastawne- 8 proc. Tnw. kred. 
przen. poi. funh 91. 00; 8 proc. ziem 
skie dolar gwar. kupon 67.96;

4 i pó ziemskie seria V 65.00 — 
64.75; 5 rroc. Warszawy (drobne)
77.00 ,większe) 76.50 — 76.75 ; 5 
proc. Warszawy (]933 r.) 74.7S —
74.00 — 74.75 ( j93B r.) 70.50— '7!.00 
70.50; 5 proc. Łodzi (1933 r.) 66.00-

K ra d zio n ym  spirytusem
r o z p i j a ł  m i e j s c o w y  l u a n o ś ć

S z a j k a

m ł o d o c i a n y c h
z ł o d z i e j ó w

na Grocnowie

W ostatnim czasie władco skarbo
we stwierdziły, że w okolicach Bj d-
g-oszczy, a szczególnie Margonina i 
Szamocina, miejscowa ludność roz
pija się nabywanym tanio spirytu
sem. Spirytus ten dostarczał roln. ■ 
kom po 5 zł. za litr jaki a nieznany 
sprzedawca. Kontrola naprowadziła 
na irop dostawcy, którym był robot
nik gorzelni krouhnowiecHej Staru- 
.=ł<vw Wolnie.

Od dłużase&a c-asu na Grocho* ie 
graso? alk ideochwytna szajka zło
dziei, która dostawała rię do miesz
kań przez okna lub otwarte lufciki 
i kradła ceitnii js*r przedmioty. Po- 
szkmlowani składali zameldowania 
policji która I ażdora -owo przeprc 
wzdzała :nergiczne śledztwo, jednak: 
bez wyniku. I

Onfatrdo udało aie p isytizym p 
dwóch młodocianych złodziei n i go- 

. ■ rącym uczynku kiadzLży w mleszka-
Wolnic przy nomocy sprytnie skon, nhl Kazimiery ^boltw  sklej przy ut. 

Liniowanego przez łcebie urządzenia o  inowskiej nr. 51. W' mieszkaniu tym
k & leJ clu ru

z załadowanycn już cystern odprowa
dza! poważniejsze ilości spirytusu do 
wiader, następnie zlewał go do bute
lek i sprzedawał w okolicy.

Policja prowadzi dalsze dochodze
nie, ponieważ istnieje podejrzenie, że | 
Wolnie w 7W=przedaż> „pirytu: u po
sługiwał się szajką wspólników.

Balkon na drugim piętrze oberwał się

2 osoby za b ite  -  7  rannych
S t r a s s n i  w y p a d e k  w  Ł o d i E

odbywało »łę wesele. Uczestmcy *>rzy 
jęcia pozustaw iii swą garderób* w 
jednym z pokojów, w którym byl 
otwarty lufcik.

Późnym wleczois m gdy Lobolew- 
skt weszła do pokoju, z ^rzerażt 
niem apobt/zegia tan. dwóch chłop
ców, lądujących pospiesznie do wot 
kor' garderobę.

Chłopców h»trzjiuano i przeprowa 
dzono do XVII-go kom. t .  P „ fdzie 
oKaza*" się, ie  m> to 12-letni Stu 
sła*. SiejKo orar 12-letni Władysłar 
Janid.l.

Obaj, wiedząc, le  u SoUJew Sldfij 
odbyw lię w«»eli, upatrzyli odp7 
wiednią chwile i lufcikiem doalalt się

»A LJO T«
J . H C H C D " 8 T :  i r - k
ol/RRSZHUfR, FENPTORSkR

B J .f i
iOJRR

G d z idzfoMHJOH jMdł2 razy  

1 0  g o d z i n
szalał ogień

ŁUCK, 3 10. We wsi LubisOwlcze
    pow. sarneńskiego, nu «kuiek nł«u
do pokoju, w którym złożona była gaf stulonej jes tcze bliżej przycz; .iy iy -

ŁÓDŹ, 4. 10. (p), W poniedziałek 
na posesji przy Starym Rynku 1 zda
rzył się straszny wypadek, Który po
ciągnął za sobą 9 ofiar w luaziach, 
rannych lub zabitych. Około godziny 
12-ej na posesji Nr. 2 przy starym 
Rynku dwie prostytutki wszczęty 
kłótni* mięazy sobą. Kłótnia prowa
dzona głośno zwabiła na balkony i 
do okien mnóstwo ludzi. Zaintereso
wanie zwiększyło się, gdy jedna z 
kłócących się cór Koryntu zamierzała 
zrzucić z siebie odzież by pokatać 
naocznie przeciwniczce, iż jest zdro
wą, Na balkonie posesji Nr. 1 przy 
Starym Rynku 1 zgromadziło się 9 
osób z pośród lokatorów. Balkon 
znajdował się na wysokości II pię
tra z klatki schodowej w oficynie na 
podwórzu. W pewnej chwili przecią
żony balkon oberwał się i runął wraz 
z ludźmi na chodnik.

Wstępne badania wykazały, że o- 
fiarą zerwania się balkonu padło 9 
osób, przy czym jedna poniosła, 
śmierć na miejscu 

Na balkonie znajdowali sie: 47-let- 
nia Marlent Mydlarz, córka je j 20-let 
nia Mariem oraz 16-letiua Sara Liba 
oraz czeladnik ich 26-letni Jojnt 
Gersz (Nowomiejska 28), 22-letnl Sza 
ja Moszkowski, 46-Ietni Mordka Hol- 
cman, żona jego 32-letnia Gitla Rer- 
la, córki jego 7- letnia Sucher Szajn- 
dla i 15-letnia Chaja Sura oraz przy
była znajoma 43-letnia Gitla Brajt- 
sztajn (ul. Solna 8.)

Bratsztajnowa upadajac trafiła gło
wą na koto rozpędowe stuanl kręco
nej urząazonej tuż pod balkonem i 
wskutek rozbicia czaszki ponioslr 
śmierć na miejscu. 16-letnia Sara Ll- 
ba Mydlarz doznała pękmęcia kręgo
słupa i w drodze do szpitala zmarła 
również. Szaja Moszkowski również 
odniósł pęknięcie kręgosłupa i od 
wieziono go do szpitala w stanie nie 
rokującym nadziei na utrzymanie

W RK1TOKT0WIE
zapren u m erow ać „a B C " m ożno 

w w ytw órn j skarpetek 
□1. Skorunki 3 . 

o  p. A leksan dra  W inniczuka.

przy życiu. Również stan Mordki 
Holcmana i Mariem Mydlarz jest bar
dzo ciężki.

dcrOba. Do wejścia Sobolew sklej zda 
łali zapakować 5 lirów, kilka piarz- 
czy dntfltklch 1 męskich i Lape.uazy 
w ytości około 2.000 zi.

Za pozostałymi cz.onkami szajki 
policja prowadzi poszukiwania.

bcchl wielki peżar. Spłonęło 17# bu
dynków mieszkalny ch, rr »mna ilorc 
inwentarza i zbiorów. Pożar zlokal - 
zowany został dopiero po 10 godst- 
nach. Ponad 100 rodzin potOstało bez 
dachu nad głową.

K o ś c i ó ł  A k a d e m i c k i
P r a c e  n a d  o d n o w *  n n i e u t

Kościót klasztorny Bernardynów zo 
stał ufundowany przez Asiętnę Amię 
Mazowiecką w 1454 r. 2. tych czasów 
pochodzą dotychczas zachowane go- 

; tyckfe mury absydy naw bocznych uó 
luacznej wysokości odkrytt teraz od 
jtrony podwóreczka portal gotycki, 

■ ściana szczytowa, aż ao poziomu 
I chóru, boczny korytarz, ktiryn 

wchodzi do kościoła młodzież akade
micka, obronna wieża ze strzelnicami,

1 uoiowa zakrystii, pod ktor? znajduje 
się piwnica o czterech skiepieniscn 
krzyżowych, wspartych na jeanym łi- 
larzc, wreszcie mury zaróvTic przy
ziemia jak i piętra dawnego klaszto
ru bernardynów, obecnej plebat :i a- 
kadamickiej. W przyziemiu tego bu
dynku znajduje "ie wspaniale sklepie
nie kryształowe.

Z czasów baroku pochodzi wieża 
od strony Krakowskiego Przedmie
ścia, kaDlira bl. Lady iiawa, wreszcie 
cały kościół, który po zniszczeniu w 
czasie wojen i pożarów uległ prze
róbce w 1607.

Fronton w stylu klasycznym za
stał dobudowany za czasów Stanisła
wa Augusta.

OBECNE ROBO" 1
Obecnie odnawia się dalonięią 

przez zburzenie drewnianych zabudo. 
wań el.łwscję od strony Zjazdu i 
Zamku.

Jednocześnie wykonywane są jnbr- 
ty ziemne, zmierzające do odsłonię
cia zasyjianej na 4 metry gotyckiej 
części absydy.

Przy kościele św. Anny był daw
niej cmentarz grzebalny. W czasie 
robót ziemry. i natrafiono na olbrzy
mie ilości kości ludzkich Prawdopo
dobnie zebrane one były nie^dya przy 
kopaniu fundamentów po" „aplicę i 
złożone razem w wielkich aoiach. 
Przy wykopach znaleziono 5wi..eż 
monety z czasów Zygmunta Ul. Jana 
Kazimierza, Stanisława Augusta i 
późniejsze.

Lepiej zachowane części gotyckie: 
absyda, fragment u portalem i ele
wacja dawnego kLszt-tfu łoPana w 
surowej cegle gotyckiej. Część baro
kowa od strony Wisły jest już w

znacznej części otynkowana, Profi.om 
gzymsów przywrócono dawną szla
chetność, części kamienne są napra
wił ne 1 odczyszczone.

Zamierza się również kryć blachą 
mieszaną hełm witży, absydę i kopu
lę na kaplicy bl Ładyslawa. które 
byty odarte pizez Niemców z miedzi 
i pokryte blachą żelazną.

Obraz Matki Bożej Częstochow
skiej na szczycie ufundowany przez 
Tow. Śpiewacze „Lutnia" w 1902 r. 
został już odnowiony.

W 1 A N Y  
W m  IENIU 

KOŚCIOŁA
Dąży się do otwarcia jak najszer

szego widoku na kościół, do jak naj
większego wyzyskani efektu jego mo 
numentalnej bryty. Obniżony tostal 
mur od ulicy Mariensztadt, zniesiony 
murek przy Zjeździe zasłaniający do
tychczas widok na kościół.

Ma być również odnawiany sąsia

dujący z kościoiem od strony Wisły 
szczyt Muzeum Przemysłu i Rolnic
twa. przy czym czynione «ą starania 
o zburzenie facjaty, która fatalnie na
śladuje swą sylwetką szczyt kościel
ny. W planie regulacji placu ZamLo- 
w ego jest przewidziane zburzenie do
mu stojącego na rogu ul. Marien- 
sztadt i Krak. Przedmieścia — wów
czas kościót św. Anny stanowiłby 
jedną z elewacji placu.

Młodzież akadi micka, chcąc zebrać 
potrzebne fundusze na wykończenie, 
organi :uje co niedziela zwiedzanie ro
bót. Projektuje rówmież wydanie Ilu
strowanej monografii kościoła i pocz
tówek, oraz zamierza urządzić Kon
cert na rzecz cdbuaowy kościoła 
Młodzież liczy również na ofiarność 
społeczeństwa stolicy, które nie za
pomni na pewno o oanowieniu o- 
środka religijnego młodzieży war
szawskiej. (Ofiary ni ttn cci prosimy 
kierotwać na Konto P. K. O. , Pelcto- 

‘rat Kościoła Akadtrmckiego sw. An
ny w Warszawie Nr. 29496").

N a  d z i e s i ę c i o l e c i e

K o ś c i o ł a  A k a d e m i c k i e g o

W i a d o m o ś c i  ( f o . s p o d a r c z e

Go.60; 5 proc. Łuazi 70.00.
Akcje Bank Polski 127.00 (imienne 

126.00); W-jrss 'Tnw. Fabr. Cukru 
38.50 -  38.00; Węgiel 36.50 — 36.25
-  37 .00; Lilpop 92.50 — 91.00 — 
92.00; Modrśejów 2L00 — 21.?5; 
Norblm 100,On; Ostrowiec 65.00 — 
66.00 ; Stanu uo wice 44,00 — 44.7 5 ; 
Żyrardów 62.00, Haberbuscli 56.50.

GIEŁDA ZBOZOWA
Pszenica jednolita 20.50 —  2l-o0; 

żytc J 4-25 15 90; jeęzmif-ń p .50
. Jtj.00; owies 1 st. 15.50 -  lu.00; 

rzepak ozimy 43 50 — 44.50; groch 
polny 24-50 26.40; mąka pszen
na gat. I 36.00 — 39.00, gat. li 30.50
— 32 50; żytnia gai. I 25 25 — 2(j.OO 
gat. II 15 00 — 15.50; żytnia "azowa
19.00 — 19:50; otręby pszenne grube
11.00 — 11.50, średnie 10.25 -  10.75, 
miatkie 10-25— IO./5, żytnie 8.75—9.25 
makui-hy Intane 19.50 — 20.00; ma
kuchy rzepik 12.75 — 13.25; śrut 
sojowy 23.25 — !3 75 ; sumo praso
wane 7.75 — 8-25; słoma prasowana 
5.25 — 5.75.

OŻYWIENIE NA RYNKU 
PRACY ROLNEJ 

Na rynku prrjy rolnej trwa na
dal oży yienie. Płaca dzienna rubot- 
nilta r ilnejfo wynosi z wyżywieniem 
od 1,50 do 2.20, bez wyżywienia do 
3 zl.
ROLNŁCY KORZYSTAJĄ z  KRE

DYTÓW NA ZASTAW  ZBOŻA
Tegoroczne akcja kredytów* dla 

rolnictwc rozw” a się iadai yomył lnle. 
Popyt n« kredyt pod rejestrowy za
staw zboża w porównaniu z rokiem 
ubiegłym wzrósł niemal dwukrotnie.

Znaczne jest również zapotrzebo
wanie ze strony rolników ni kredyty 
na żal czKowenie zboża. Tłumaczy -się 
to głównie s-osunkowo niską cena- 
: boża, wyczekiwaniem rolników na 
lepszą koniunkturę oraz coraz więk
szą świadomością niewątpliwych ko
rzyści tego rodzaju kredvtów. 
TWORZENIE F ICHOWYCH KADR 

SPECJAUS IY>W W BUDOWLI 
KONI

Aby umożliwić wyszkolenie facho
wych i.adi przyszłych pracowników” 
w dziale :howu kpili Min. Roln, i Ref. 
’ oln. uctanawia corocznie stypendia 

dla absolwentów i studentów szkól 
rolniczych, którzy specjalizują się w 
zwn dnieniaęjj hodowli koni,
PIWO I CLKIEE ZWIĘKSZYŁY 

W PŁY\vy PODATKOWE 
łir , NA ŚLĄSKU 
W okresie od stycznia do lipca br., 

w >ornwnaniu 1 analogicznym oKre- 
eem ub. roku, dochody skarbu śląs

kiego Z podatków pośrednich zwięk
szyły się ud piw* do 891 tys. zł. z 813 
tys. zł., a od cukru do 672 tys. zł. z 
668 ty6. zł.

OTWARCIE WYSTAWY 
REGIONALNEJ W RZESZOWIE
W dniu 2 bm. otwarta została w 

Rzeszowie wielka wystawa regional
na, obeimjjaoa działy: handlowy, rze
miosła i rolnictwa z uwzględnieniem 
szczególnego rozwoju Rzeszów* jMco 
ośrodka Centralnego Okręgu Prze
mysłowego.

KURS LNIARSKO - KONOPNY 
NA WOł T N . J  

W Serniczach pow. Horochów od
był się kurs lniarsko - kenopny, /o~ 
ganizowttuy prrez oddział wołyński 
Tov Lniarskiej^o i Wołyńską Izbę 
Rolniczą. Zadaniem 'rursu iylo przy
gotowanie Instruktorów dla podnie
sienia uprawy i wy prawy krajowych 
rośl.n włóknistych w terenie w celu 
zapewnienia Polsce samowystarczal
ności w dziedzinie włókiennictwa.

150.000 hG GRZYBÓW 
WYWIEZIONO Z WOŁYNIA 

W hieżącym roku lasy wołyńskie 
dały około trzecią część zbiorów z ca
łej Polski.

W bieżącym roku przypada dziesię
ciolecie Kościoła Akademickiego. Z 
rocznicą ta zbiega się dwudziemopię- 
colecie prac Arcypasterskich Ks. Kar
dynała Rakowskiego, tkóry przed 
d zesieciu laty ustanowił pierwszą w 
Polsce „Parafię Akademicką", desy
gnując na jej ikerowmika jednego z 
,iajv ybitniejszych księży ś. p. Edwai 
da bzwejnica, i dająr jeden z naj- 
Ipękniejszych kościołów Warszawy 
do wyłącznego użytku akademików.

Jejnocześnie z d»jesięcioleciem Ko
ścioła tk de.nickiego przypada i dzie 
sęcolecie biskupstw,,, Ks biskupa 
Szlagowskiego — Dożywotniego O- 
PicLuna Polskiej Mioa-ieży Akade- 
micikej.

V/ tym amym liemal czasie przy
pada również jubileusz trzydziestole
cia kaptanski.j pracy duszpasterza 
warszawskiej młodzieży akademickiej 
K«. Rektora Edwarda Detkenza.

Te jubileusze młodzież pragnie po- 
•ączyć w jedną potężną manifesta
cję swych katolickich uczuć. Złożą się 
na nią uroczystości religijne w ko/ 
ściele akademickim Śwr. Snny i aka
demio. Projektowane jest również 
wydania specjalnej jednodniówki.

Wirnikiem pracy Duszpasterzy, w

Kościele Akademickim, jest niewąt
pliwie takt, że inicjatywa ogólnopol
skich pielgrzymek na Jasną Górę, po
łączonych ze ślubowaniem wypłynęła 
wiasnn ze środowiska akademickiego 
Warszawy, iak rówmież fakt, że z te
go też środowiska wychodzą głów
nie dalsze inicjatywv co do wypeł
niania przyjęty*, h dobrowolnie zobo- 
wi zań w_pa>riętnyvv dla nas dniu 
24-go maja ] 936 r. Wspominamy tu 
tylko wydanie zbiorowych prac: 
„Spehrajmv śluby jasnogórskie" 
(1937 r.) i Walczymy o polskie du
rzę" (19.38 r.), czy też zorganizowa
nie doniosłej akcji obozów letnich 
medyków*, niosących na rubieże Rze
czypospolitej nie tylko cywilizację a- 
le i kulturę polską i co najważniej
sza, głęboką wiarę, i młodzieńczy en
tuzjazm.

A B C  ŻĄDAĆ
W kioakach Ruchu 
U ąprzedaw cAw  u licznych  
w  u rzędach  p ocztow ych
We własnych punktach sprze

daży

A D O  s p o r t o w e

E a w u d v  k o n n e  w  f f o r n n l n

Z w y c i ę s t w o  r t m .  R y l k e
W niedzielę zakończyły się w To

runiu dwudniowe „Jesienne zawody 
konne", organizowane przez Kolo 
Sportu Konnago C. W. Art.

Konkurs otwarcia — pifw sze miej
sce zajał kot. Piechocki na koniu 
„Telek", 2) kpt. Trzepał'owski na 
„Bakararie II", 3) rtm. Rylke na 1 łą
czy „Córa". 4) rtm. Fij Ilkowski na 
„Witezi", 5) poi. Skulicz na „Aralu 
II", 6) por. Jankowski na „Bohunie 
"b l" .

Konkurs mloJych koni (dokładno
ści): l) por Żelecki na ..Tamarze", 
2) ppor, Majer na „Dziedzicu

kow-ski na „Witezi" 
ki na „Czujnym".

7) por. Pohorec-

ppoi, Maje: na „Dziedzicu", 3) 
Z Woiynia wywieziono około 150.000 por. DibromirsKi na .Emigrantce".

Konkurs zwykły z handicapem: 1) 
rtm. Rylke na „C 3rze", 2) kpt. ra”
szewski na „Albinie", 3) kpt. Tize-
palkowski na „Bizunie I1I“ . 4) p0r.
Żelecki na „Bajorze", 5) por. Orpń
szewski na „Czarze", 6) rtm. Fijal-

" 8) (szybów , - stanic suszonym, war
tości ponad półtora miliona zl.

Najwięcej grzybów dosta-czają po
wiaty; kostopol (ki, gai neńsl i i kowel- 

oraz całe t. z w. Polesie Wołyń
skie.

N i e m c y - W ę g r y  1 0 :6
M niedzielę w Budapeszcie n pre-

. fflttacyjna drużyna bokserska Nie
miec pokonała \V'"gry i9:6,

W wmdze nuszej Ohermauer (N) 
■ legł na-punkty Podany‘emu. w  ko
gucie) — Bondi (W) wypunktował 
Priessu. w piórkowej —  drigyes (W) 
wj (ml a purkty z Schonebergerem 
w ekkiej -  Nurnberg (N) wypunkto
wał flóandi‘ ?gu, w półśredniej — Her- 
schenbach (N) pokunal na punkty Be- 
no. w średniej — Murach (N) zwycię
żył na punkty 5;rigcti‘ego, w półcięż
kiej — Szoinoki (W ) przegrał na 
punkt), do Campe‘gu, w ciężkiej Run- 
ge (N) wypunkio i*ał Nagy-ego
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Pnehazonia władzo hlinhowcom
na obszarach słowackich

PRA.GA. 3. 10. Czeskie sfery 
decydujące znajdują się  w obli
czu poważnych kom plikacji ze ' 
Słowakami, tym groźniejszym , ze 
w  obecnym układzie łiolitycznym 
Czecho-Sło«vacji, S łow acy odgry-

czasem stw ierdził on, że sytuacja 
SiOWacji i S łow aków  pogarsza się 
z każdym dniem, albowiem rząd 
praski przesiedla Czechów, którzy 
dotychczas mieszkali w  Sudetach 
do S łow acji i obsadza nim i różne

w ają bardzo poważną rolę. Zna- { stanowiska tak, iż w  rezultacie 
czenie tej roli jest tym w lększe, władze i urzędy w  Sudetach nigdy 
że wszystko zdaje się wskazywać nie znajdow ały się w  tej mierze 
na m ające nastąpić w  bliskim  w  rękach ' creskich, aniżeli to ma 
czasie sfuzjonow anie słow ackich
centralistów  z auconomistami. —
Fuzja ta pozbaw iłaby rząd czeski 
najw ażniejszego atutu w ygryw a
nego dotychczas Wobec autono- 
iristow  słow ackich.

Ultimatum 
min. Czermaxa

W  poniedziałek, o godz. 10 ra
no m inister Czermak zażądał pil
nej audiencji u prez. Benesza. 
Przyjęty przez prezydenta o gcJz. 
10 m. 30, min. Czermak zawiado
mił dra Benesza, że puda się do 
dym isji, jeżeli w ciągu 24 godzin 
władza wykonawcza w S łow acji 
nie zostanie przekazana do rąk 
osób wskazanych przez stronnic
two ks. H linki. Partia ks. Hlinki 
—  ośw iadczył min. CT,ennak —  
reprezentuje w iększość w naro
dzie słow ackim  i z tego powodu 
władza w S łow acji ma być prze
kazana tej partii. Rokowania z 
rządem praskim  frw ają  ju ż  od 
bardzo dawna i nie doprowadziły 
do celu, będ<jc jedynym  wyrazem 
taktyki przewlekania ze strony 
Pragi.

Na zapytanie prez. Benesza, 
czy min, Cz jrmak w ystępuje z po
lecenia partii ks. Hlinki, w zględ
nie w czyim imieniu, min. Czer
niak ośw iadczył, że m ćw ; jako 
Słowak i że ze zdaniem jego  go
dzi się conajm niej 80 proc. lud
ności słow ackiej, je st to bowiem  
żądanie w szystkich praw dziw ych 
członków narodu słow ackiego

Przesiedlanie Czechow
Po audiencji min. Czermak o - 

św iadczył dziennikarzom słow ac
kim i czeskim , którzy go interpe
low ali o jego audiencję u prez. 
Benesza, że przyjął tekę ministra 
z tym  zamiarem, ażeby inóo pra
cować dla sprawy słow ackiej. Tym

miejsce w  chw ili obecnej. P om i
mo, iż złożono irńn. Czerniakowi 
w  chw ili obecnej obejm ow ania 
przez niego teki w ręcz odm ienne 
przyrzeczenia, wszystko to dzieje 
się na skutek polecenia m inister
stwa spraw zagr i czynników  rzą 
azących.

Należy dodać, iż pom im o, że 
min. Czermak pow ołany został do 
rządu jako reprezentant S łow a
ków, nie zaś jako reprezentant 
partii ks. Hlinki, tym  nie mniej 
słowacka partia ludow a w całej 
rozciągłości poparła .^wystąpienie 
ministra i zaprosiła go na zebranie 
komitetu w ykonawczego słow ac
kiej partii ludow ej, m ające się 
oabyć 6 bm.

Zmiany w  rządzie
Pogłoski o zmianach, m ających 

nastąpić w gabinecie gen. S yrove- 
go obiegały w  poniedziałek Pragę 
w  znacznie wzm ożonym  stoprru. 
Zm iany te dotyczyć m ają przede 
wszystkim  stanowiska min. spraw 
zagr. W  czeskich kołach politycz
nych twierdzi się, że d -ra  K roftę 
zas+ąpi na jego  dotychczasowym  
stanowisku b. prem ier dr. Hodża.

Z  drugiej strony jednak słychać 
na poniedziałkow ym  posiedzeniu 
rady m inistrów miano odczytać
oświadczenie b. prem ieia Hodży, rovego

który zrezygnow ał rzekom o z pro 
ponow anej mu teki ministra 
spraw zagr. w  gaoinecie gen. S y -

Kom isja m inisterialna
dla spraw Śląska Zaolzartsklega

Zakaz przywozu dewiz
Dnia 3 bm . w  godzinach wie

czornych odbyło  aię posiedzeń;e 
rady m inistrów, na m órym  załat
w iono szereg spraw bieżących.

Min Rada M inistrów powołała 
komitet m iędzym inisterialny, któ

D w i e  g o d z i n y  r z e z i
w  T i f t o e r l a d z i e

W z m o ż o n a  f a l a  t e r r o r u  a r a b s k i e g o
LON DYN, 3. 10. W  ciągu ubie

głe j nocy banda terrorystów , li
cząca przeszło 10u ludzi, dokona
ła napadu na Tyberiadę w Pale 
stynie.

T erroryści wkroczyli do miaste
czka od strony dzielnicy żydow
skiej, położonej na wzgórzu nad 
jeziorem. Galilejskim . Po zabiciu 
strażników żydowskich, banda 
szła od demu do domu, dokonując 
rzezi wśród mieszkańców. D o
tychczas zdołano ustalić, że zabi
tych zostało 24 żydów, w  czym 3 
koniety i 11 dzieci. Terroryści 
następnie podpalili bóżnicę, 
gmach rządow y i budynek sądo
wy. Atak ten trw ał 2 godziny — 
i by ł tym bardziej niespodziewa
ny, ie  okolica ta ostatnio cieszyła 
się względnym  spokojem .

W ycofu ją cy  się z miasta na
pastnicy natknęli się na patrol 
transjordańskiej straży granicz
nej. W  czasie utarczki, jaka się

wywiązała, czterech pow stańców  
zostało zabitych.

Napad ten jest najkrw?w-szą 
masakrą od czas i sławnej rzezi 
w H ebronie w r. 1929.

W  J a ffie  nastąpił ubiegłej nocy 
wybuch m iny lądowej, który za
bił 10-u A rabów  i ranił czterech. 
Z dalszych aktów terroru należy 
Zanotuwać zastrzelenie żydow
skiego szofera w H aifie, oraz 
strażnika rurociągu naftow ego.

W  związku ze wznow ioną falą 
terroru, zarządzono stan w yjąt
kowy w 11-u m iastach i wsiach 
arabskich oraz w starej dzielnicy 
Jerozolim y. W  południow ej części 
kraju wiele dróg zostało zamknię
tych dla ruchu kołowego Na dro
gach zauważono dziś wzm ożony 
ruch wojska brytyjskiego.

Trybunał w ojskow y w Czart z 
skazał dziś na śm ierć za niele
galne posiadanie broni i amuni
c ji zyda Jakuba Kotka, członka

członka partii sion istów  rew izjo
nistów . Jak wynika z  o fic ja ln ych  
drnych, w ciągu  ubiegłego tygo
dnia zaoitycn zostało w Palesty
nie około 140 osob, w  czym 8ó po- 
w stańcó arabskich

ry pod  przew odnictw em  delegata 
ministra »pr. zagr., ministra peł
nom ocnego A rciszew skiego za j
mie się całokształtem  spraw, zwią 
zanych z przejęciem. Śląska Z a o l- 
zanskiego i przedstawi rządow i 
projekty konkretnych zarządzeń z 
zakresu udministracj. politycznej 
i gospodarczej.

Ponadto Rada M inisLów prze
jęła projekt dekretu Prezydenta
Rzeczypospolitej o  zmianie dekre 
tu Prezydenta R , P. z dnia 26-go 
kwietnia 1936 r. w  sprawie obro
tu pieniężnego z zagranicą oraz 
obrotu zagranicznymi i k ra jow y
mi środkam i płatniczym i.

P rojekt ten w uzupełnieniu do
tychczasow ych przepisów  zaora
nia sprowadzania do kraju  z za
granicy bez zezwolenia środków  
płam iczycn w  zakresie ustalonym 
przez ministra skarbu

-X Q X -

Rzym i BerBin
p o p i e r a j ą  ż ą d a n i a  W ę g i e r

BBiicBier
w  a r e s z c i e  d o m o w y m

LONDYN, 3. 10. „D aily  T ele- 
graph“  zamieszcza doniesienie 
swego korespondenta z M oskw y o 
rzekom ym  us’ m ięciu marszałka 
B’ uchera ze stanowiska głów no
dow odzącego armią sowiecką na 
Dalekim  W schodzie.

W edług tych infoi macji marsz. 
B liijher m a się znajdować obecnie 
w  areszcie dom ow y ni. Zarzucane 
mu są b łędy popełń ,-one podczas 
incydentu pod Czang-K u-Feng.

P o g r z e b  ś .  p .  W i t o l d a  B e g e r a

H o łd  ol>roń*w §lqska
s f l o ż w a ©  s p o k e e g e ń s i w o  A a r m i a

hufce harcerskie ł  
wództwa śląskie 6o.

Za konduktem  jechał samochód 
z sędziwym  ojcem  bohatera. D a
lej kroczyły matka, żona i 5-letnia 
córeczka w  otoczeniu dostojników  
w ojskow ych  i cyw ilnych  oraz star 
szyzny harcerskiej.

Na cm entarza po nadejściu kon
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W okresie plebiscytu

(jfESZY N , 3. 10. Dotychczas 
roześmiane i rozradowane miasto 
przybrało po południu w yraz pe
łen pow agi i skupienia. O godz.
15-e j z kościoła ewangelicki »go 
ludność Śląska odprow adziła na 
w ieczny spoczynek śp. W itolda 
Rogera, komendanta harcerstwa 
polskiego w  Cieszynie, bohatersko 
poległego w  w alce o wolność.

Nabożeństwo żałobne odpraw ił 
ks. Stonawski, po czym  podniosłe 
kazanie w ygłosił ks. proboszcz 
Kulisz.

Przed kościołem  ustaw iły się 
liczne poczty sztandarowe i  dele
gacje, rzesze harcerzy i  tłum y 
ludności. P o ukończonym  nabo
żeństwie starszyzna harcerska w y  LONDYN, 3. 10. W  londyńskich 
n.osła na ramionach trunmę zmar kojacb politycznych twierdzą, że 
łego, po czym  nastąpi! raport k o - 1 w  związku z uspokojeniem  ogó l- 
mendanta pogotow ia harcerskie- j Kej sytuacji europejskiej sekre- 
go Jamrozka. Przy biciu dzw onów  ^  londyńskiego kom itetu n ie- 
u fonnow ał się olbrzym i kondukt, interw encji Hennings uda się w  

Na czele kroczyła orkiestra najbliższym  czasie do Hiszpanii, 
Strzelców  Podhalańskich, pluton aby przedłożyć obu walczącym  
honorow y cieszyńskiego baonu stronom szczegóły w ykonani i pla 
Obrony N arodow ej, za nim liczne nu w ycofania ochotnikow  cudzo

ziem skich z Hiszpanii.
Jak wiadom o, plan ten został w

całego w o je - duktu rozległ się rozkaz’ „prezen
tuj broń", trąbka odegrała apel 
żołnierski, poczym  ks. Nierostek 
pożegnał ostatnim słow em  pole
głego bohatera.

Chóralnym odśpiewaniem  pie
śni „B oże coś P olskę" i m odlitw y 
harcerskiej zakończono smutną 
uroczystość.

Najlepsze kolacje 
n a b u l  o we

W yc o fa n ie  o c h o tn ik ó w  z  H is zp a n ii
m e  p o w i n n o  n a p o t k a ć  n a  t r u a n o ś c i

m u s is z  p r z e c z y t a ć  b r o s z u r ę

J ó z e f ą  K o  ż  l i k  a :

Demobilizacja
w  Ita l i i

ŚLĄSK
-ZIEMIA

RZYM , 3. 10. U rzędow o dono- 
iz ą :  Począw szy od dn 10 paź
dziernika roczniki 1910 i 1912, 
które były ostatnio powołane, zo
staną stopniow o zwalniane. —  
W  tym samym czasie rozpoczęte 
będzie zwalnianie poborow ych, 
pow ołanych do  trzech dyw izyj al
pejskich, których liczebność była 
doprowadzona do poziom u w ojen- 

w y d a n ą  p r z e z  B ib lio te k ę  S p o -  nego.

ZAOLZANSKI
POLSKA

łe c z n o -P o li ty c z n ą  A I C

C E N A  20 G R .

A nalogiczne rozporządzenia 
wydane zostały przez m inister
stwo marynarki i lotnictw a.

zasadzie przyjęty zarówno przez 
narodow y rząd gen. Franco w  
Burgos, jak  i rząd republik&ńs’ń

P rojekt wysłania Hennigsa do 
Hiszpanii został zaaprobowany 
przez wszystkie m ocarstwa repre
zentowane w  londyńskim  kom ite
cie nieinterw encji z -wyjątkiem 
ZSRR.

„T im es" pisze w  notatce swego 
sprawozdaw cy dyplom atycznego, 
że w ejście w  życie angielskiego 
planu w ycofania ochotników  cu
dzoziem skich walczących w  Hisz
panii, wydaje się w obecnej chw ili 
bardzo łatwe.

R ZYM , 3. 10. Ukazał się tu ko
munikat lnform azione D iplom a- 
tica, który głosi m . in.: W  rzym  
skich kołach odpow iedzialnych 
uważają, że po zlikw idow aniu pro 
blem atu N iem ców  sudeckich i P o
laków  czechosłow ackich zlikwido 
wanie pozostałego zagadnienia wę 
giersKiego wym aga jak  najszyb
szego załatwienia. Leży w  intere
sie wszystkich, w łączając w  to i 
rząd praski aby nie czekać dłużej 
na w ykonanie operacji chirurgicz 
nej, która już dziś jest uznana za 
nieuniknioną.

Zdaniem  odpow iedzialnych kół 
rzymskich jest konieczne, aby ro
kowania pom iędzy P lagą i Buda
pesztem zostały przyspieszone z

'Hukaniem jak iejkolw iek  zw łok i 
Blisko 1 m ilion W ęgrów , pozosta
jących  jeszcze w dawnych grani
cach s*arych traktatów nie m oże 
dłużej czekać i być oddanym  na 
nędzę i prześladowanie ze strony 
ezeskich elem entów odpow iedział 
nych. Z  drugiej strony Praga n i
czego nie zyska , przeciw nie —  
w yw ołać m oże now e za wikłania, 
jeśli opóźniać będzie realizację 
rew indykacyj węgierskich.

BERLIN , 3. 10. K oła polityczne 
niem ieckie nie spuszczają z oka 
zagadnienia węgierskiego. Nie u - 
lega w ątpliw ości, że dążą om  do 
ułatwienia Budapesztowi zrealizo
wania jego postulatów.

Set ma debata w  Izbie Gmin

3>t m il. fu n tó w  p o ży c zk i
u d z i e l !  A n g l i a  C z e c h o s ł o w a c j i

LON DYN , 3. 10. Poniedziałko
wa debata w Izbie Gmin, której 
celem było uzasadnienie przez 
prem iera Chamberlaina porozu
mienia, osiągniętego w  Mona
chium, miała charakter stereoty
powej debaty parlam entarnej. —  
Pierwszy lord adm iralicji D u ff 
Cooper, który zgłosił swą dymi
sję, uzasadniał, jakie powody 
skłoniły go do tego krtku. D u ff 
Cooper w ypow iedział się przeciw  
polityce zagranicznej rządu.

Prem ier Chamberlain, który 
następnie zabrał głos, miał łatwe 
zadanie przekonania Izby o ra
cjonalności sw ej polityki, pod
kreślając je j pokojow e intencje.

Eden w  opuzycji
M owa Edena, który zabrał głos 

w daluzej dyskusji, nie wyw ołała 
większego zainteresow ania. Eden 
krytykował politykę rządu w  cią
gu ostatniej fazy, twierdzą*., po
dobnie jak  D u ff Cooper, że za ję
cie m ocniejszego stanowiska da
łoby lepsze rezultaty. Również 
krytyka szefa opozycji posła A t-

1000 legionistów  brytyjskich
w y j e d z i e  d o  C z e c h o s ł o w a c j i

LONDYN, 3. 10. Rząd angielski 
zw rócił się do legionu bryty jskie
go o  dostarczenie 100U ochotni
ków, którzy pełnić będć służ tę  po
licy jną  w  okręgach p lebiscyto
w ych  Czechosłowacji.

Ochotnicy ci będą specjalnie 
wybrani z pośród szeregow ycn i

chosłow acji trw ać będzie praw do
podobnie 6 —  8 tygodni.

Na czele ich stanie przew odni
czący legionu m ajor sir Franci- 
Feherston C odley, którem u to
warzyszyć będą gen. brygaay F i- 
tzeDatrick i płk, W ilberforce. 
Ochotnicy wybrani zostaną jutro

tlee przeszła w  Izbie dość obojęt
nie.

Rozpraw y w  Izbie Gmin świad
czą o obniżeniu zainteresow ania 
ostatnim i zagadnieniam i. Jest wy 
raźne ponadto ostrożne traktowa* 
nie zagadnienia przez opozycję, 
która obawia się, że rząd w  razie 
siln iejszgo w ystąpienia opozycji 
m ógłby rozw iązać parlam ent i 
zarządzić nowe wybory, co nie 
leży w interesie Labour Party. 
Debata toczyć się będzie w  dal
szym ciągu jutro, ale nie należy 
oczekiw ać żadnych szczególnie 
ciekaw ych momentów.

Pożyczka 
dla Czechosłowacji

Jedynym  konkretnym rezulta
tem dzisiejszej debaty było ogło
szenie przez Chamberlaina, że 
C zechosłowacja zw róciła  się do 
rządu brytyjskiego o pożyczkę w 
Wysokości 30 m ilionów funtów  
sterlingów . W  odpowiedzi na to 
rzad brytyjski udzielił rządowi 
czeskiemu awansu w wysokości 
10 m ilionów  funtów .

oficerów . Czas ich służby w  C ze- a w  środę otrzym ają instrukcje,

o n
m a r s z .  A t e r e s c u
BU KARESZT, 3. 10. U biegłej 

nocy zmarł w  Rumunii marsz. 
Avarescu, b. prem ier i tw órca ru
muńskiej partii ludow ej.

śm ierć marszałka broni A lek
sandra Averescu w yw ołała głębo
kie wrażenie w  całym  kraju. Rząd 
postanowił urządzić zmarełmu po
grzeb narodow y. W  czwartek od 
będzie się pogrzeb.
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